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nadesłać przekazem pocztowym.

Od Administraeyi.

W soootę 24 b. m. rozesłane zostaną, 
jak w latach ubiegłych, na całą Galicyę, 
Śląsk, Poznańskie, Bukowinę, oraz za­
granicę (oprócz Rosyi) okazowe numery 
naszego dziennika w liczbie kilku tysię­
cy egzemplarzy ponad zwykły nakład. 
Dla zakładów przemysłowych i handlo­
wych, oraz w ogóle osób potrzebujących 
ogłoszeń, jest to sposobność rozpo­
wszechnienia wiadomości i dlatego o tern 
zawiadamiamy, z uprzejmą prośbą o 
wezesne nadsyłanie zamówień, gdyż ła­
twa z powodu braku miejsca później (po 
20 grudnia b. r.) nadesłane, mogłyby 
nie być umieszczone.

K r a k ó w ,  17 grudnia.
Fatalny zbieg okoliczności, który już dużo prze­

różnych przykrości naplatal, sprawi! i to. ze się 
mimo „skróconego sposobu postępowania11 nie- 
udało w terminie prawidłowym przeprowadzić 
budżetu normalnego i trzeba się przez dwa mie­
siące przyszłego roku zadowalniać budżetem pro­
wizorycznym.

Ale też równocześnie wśród rozprawy nad tym 
prowizoryum pokazało się, że cały obecny stan 
w Austryi jest tak samo prowizoryczny. Oprócz 
jednych Młodoczeeliów bowiem, którzy konse­
kwentnie trwają w opozyoyi, stanowisko iunych 
wielkich stronictw, które przez swoich przedsta­
wicieli podczas rozprawy budżetowej głos zabie­
rały, wydaje się być również prowizorycznym.

P. Sukilje, który przemawiał w imieniu klubu 
Hohenwarta, zgodził się na przyznanie rządowi 
obecnemu budżetu prowizorycznego i uczynił to 
bez da>szych zilstrz. żeń ale po takiej mowie, któ 
ra miała nastrój wyraźnie opozycyjny, bo .je­
dyną i najważniejszą okolicznością która skła 
niała tego mówcę i jego przyjaciół poli­
tycznych do uchwalenia budżetu, był tylko strach 
przed sueyaiizromn, jek gdyby socyalizm i opo- 
zyoya przeciw rządom hr. Taaffego miały w so­
bie cośkolwiek wspólnego.

Mamy nie mało sympatyi dia klubu Huhen- 
warta i jego członków, ale sposobu argumento­
wania podzielać nie możemy. R atio  status  w ten 
zbyt naciągnięty sposób wypowiedzana nie trafia 
nam do przekonania.

jeszcze mniej można się zgodzić na sposób 
zapatrywania i argumentowania zjednoczonej le­
wicy przez przewodnika jej p. Pleuera. Tłuma­
czył on powody i przebieg zerwania stosunków 
stronnictwa z rządem, zaręczał z zadowoleniem, 
że lewica odzyskała zuDclną swobodę działania 
bez najmniejszego poczuwania się do jakiejkol 
wiek odpowiedzialności za tok spraw w Izbie po­

selskiej, wygłosił długi szereg żalów na hr. Taaf: 
fego, — w końcu oświadczy! sifc za budżetem. 
Czy ten budżet został uchwalony na dwa, czy na 
trzy miesiące, to rzecz prawie obojętna, która w 
niczem nie zmienia stosunku tego stronnictwa do 
rządu, zwłaszcza że minister skarbu w komisy i 
nic sprzeciwia! się wcale wnioskowi o skróceniu 
tymczasowości z trzech na dwa miesiące.

Czytając mowę tego przewodnika zjednoczonej 
lewicy o ewolucyach, |ukie zaszły między tem 
stronnictwem a rządem, oraz bolesne utyskiwa­
nia na gorzki zawód i rozczarowanie, jakiego to 
stronnictwo doznało z winy lir. Taaffego, musia­
łoby się przewidywań, że to stronnictwo oświad­
czy się przeciw uchwaleniu nawet prowizoryczne­
go budżetu, gdyby się me wiedzało, że uno już 
w komisyi zadowolniło się błahemi pozorami opo­
zycji, skracając w swoim wniosku proponowane 
trzy miesiące na dwa. Wolno zatem przypusz­
czać, że opozycja lewicy jdht również -prowizo­
ryczną, mimo wszelkich wysiłków udawania nie­
chęci do rządu. Lewica spodziewa się widocznie, 
że znowu przyjdą okoliczności dla niej dogodne, 
z których będzie można korzystać i wejść /.nowu 
w bliższą z rządem zażyłość, aby dla gennani- 
zowania i centralizacji zdobyć lepsze warunki.

A zatem nie tylko budżet jest prowizorycznym, 
ale wszelkie stosunki polityczne są również pro­
wizoryczne W takim stanie pozostaną one przez 
ferye świąteczne, aż do powrotu Izby poselskiej 
do nowej pracy parlamentarnej, — a dokładniej 
mówiąc — aż do rozprawy nad budżetem pra­
widłowym.

Ozy przez te krótkie ferye uda się1 tak ułożyć 
stosunki, aby większość stałaisię pewną i stalą, 
to IWrdzo wątpliwe, miłno bardz > trafnej uwagi 
jeneralnege sprawozdawcy komisyi budżetowej, 
p. Szczepanów skiego, skierowanej przeciw wywo­
dom p. Pleneru, który wszelką odpowiedzialność 
ze stronnictwa lewicy odsuwał, — uwagi, że 
mimo wszystko pozostaje jeszcze wspólna odpo­
wiedzialność całego parlamentu za fciło.ść teraź­
niejszej sytuacji, a ta sytuacja da się naprawić 
tylko przy wspólnej pracy wszystkich stronnictw 
na wspólnym gruncie.

Otóż taki wspólny grunt zgodnej pracy w,v- 
szuka1'- _  powinno być zadaniem najbliższej łą ­
cznej pracy, jeżeli wielkie stronnictwa poczuwają 
się do odpowie dzialności politycznej za swojo 
działanie.

Wybór komitatu wysiawo«ego.
Na rok 1894, w JOO-letnią rocznicę powstania 

Kościuszkowskiego, naznaczona wystawa krajow7a, 
poruszyła kraj cały. a przedewszystkiem wysoce 
zainteresowała ogół polskiego mieszczaństwa, któ­
re właśnie przed stu laty ocknęło się do życia
narodowego.

Akcya rozpoczęta wc Lwow ie, a poparta przez 
wysokie decydujące sfery rządowe, odbiła się do- 
nośnem echem po całym kraju i została nader

sympatycznie powitaną przez |ule polskie społe­
czeństwo. które zrozum iiM pi trzctię p o I t  k i e j 
wystawy, a równocześnie jnćęju że tą miarą sil, 
jaką wykażemy na wyst iwie, TŚgranicu odmierzy 
siłę tych części 1'ft’lski storę, oddzielone słupami 
grauicznemi. w wspólnoi pracy udziału wziąć niy 
mogą. Społeczeństwo nasze pjjęlu, że dzisiaj na 
Galicyę wraz z Sląskit m, jakby wśród wielkiego 
jakiego wypadku politycznego, zwróciły się oczy 
całe i Polski, jako ua Lę prowincyę. która mogąc 
się rozwijać w duchu u rodewMu. rów nocześnie 
powinna wytężać siły w pru-y nad podniesie­
niem ekonomicznem.

Wystawa Kościuszkowska, takie uaszem zda­
niem miano jej przynależy, ma dać świadeetwo 
wobec całej Luropy. czciliby była Polska, jak 
wysokie byłaby zajęła stanowisko wśród narodów 
i państw cywilizowanych gdyby jej udziałem by- 
•ły swobody polityczno, gdyby nie miała kordo­
nami pociętych granie, gdyby nie krępowano 
gwałtem i przemocą ducha, ptagnącego się roz­
wijać i wzrastać, gdyby jej całej, na olbrzymim 
obszarze, który niegdyś zajmowała od morza do 
morza, pozwolono pracować dla siebie dla cywi­
lizacji, dla ludzkości.

Wystawa 18^4 roku ma przekonać dobitnie 
tych. którzy sto lat wytężają swe siły. aby nas 
zniszczyć i zniweczyć, i wiek cały starają się 
w mówić wT świai, że Polaków już nie ma — 
że gdyby nie 100-letnia niewola, tobyśmy dzisiaj 
stali w rzędzie pierwszorzędnych państw Kuropy, 
przodowali cywilizacji i kulturze, a może nawet 
wzbudzali zazdrość, jak iTegdyś za złotych cza­
sów Zygmuiitowskieli wśród łych którzy nam 
dzisiai bytu zaprzeczają

Tak pojęli wystawę krajową szlachetni jej ini­
cjatorowie . tak zapatruje się na nią przezacny 
jej prezes książę Adam Sapieha. Zrozumiały wa­
gę wystawy krajowej owe wszystkie gminy w 
kraju, które ua pierwsze hasło o wystawie po­
spieszyły z ofiarami, pragnąc przyłożyć ręki do 
wspólnego dzieła, aby ono tem chlubnie}, tein 
sławniej i korzystniej dla całego wypadło narodu, 
aby zaimponowało tym. którzy wystawę przyjadą 
obejrzeć i o niej sąd wydać.

1 nasz gród, stara stolica Piastów, jako drugie 
po Lwowie miasto, do przodowania w akcji p o ­
wołany. nie pozostał w: tyle Przed miesiącem na 
wiadomość, ,ż.e prezes wystawy krajowej ks. A. 
Sapieha: umyślnie zjechał do Krakowa, u %  ,ię 
porozumieć z wystawcami zachodniej części kraju 
i W. Ks Krakowskiego, zebrali się tłumnie nasi 
przemysłowcy i kupcy w san Rady miejskiej, a 
nadto wielu przybyło z dalekich stron kraju, bo 
aż od N. Sącza, N. Targu, Zakopanego, Oświęci- 
cimia, Biały, Tarnowa, Rzeszowa itd., niektórzy(z 
gotowemi do wpłacenia udziałów pieniędzmi. Lecz, 
jak wiadomo, po gorącem przemówieniu ks. Sa­
piehy, serdecęneini oklaskami przyjętem, prezy­
dent, miasta zamiast wezwać obecnych do zawią­
zania komitetu, co jedynie było wskazanem roz­
wiązał zgromadzenie.

Rada miejska chcąc naprawić błąd popełniony 
i zatrzeć ujemne wrażenie, jakie takie postąpienie 
w całym wywarło kraju, jednogłośnie niemal po­

wzięła uchwalę, polecającą drowi Szlachtowskie- 
iiiu. w jak najbliższym -zasie. zwołać powtórnie 
obywateli Krakowa celem wybrania komitetu wy­
stawowego. Wykonanie tejże uchwały znowu się 
odwh-klo aż cztery tygodnie, bo jak onegdaj na 
interpelację w tej sprawie odpowiedział prezy­
dent Szluchtowski, z powodu choroby mecenasa 
Faustyna .Jakubowskiego nie można było przy­
stąpić do wybrania komitetu. Szczęściem przeszko­
da ta uareszeie zniknęła i ua jutro zwołane do 
sali magistratu zgromadzenie obywateli naszego 
miasta, wybierze komitet wystawowy.

Zawiązanie komitetu rozpocznie akcyę wysta­
wowy w Krakowie. To pierwsza i najważniejsza 
czynność. Od niej zależy udział jaki weźmiemy 
w wystawie, od wybranego komitetu zależy po­
wodzenie działów, jakie zaopatrzy zachodnia część 
Galieyi i .W  Ks. Krakowskie. Na komitet kra­
kowski spadnie tem samem walna część pracy, 
ale też .chluby i zw7yeięstwa ekonomicznego, do 
którego dąży. jaki sobie wytknęła wystawa Krajo­
wa. Komitet zaś da nam gwaranoyę powodzenia 
i będzie dźwigał na sobie całą odpowiedzial­
ność.

Aby rozstrzyguąć sprawę, kto do komitetu 
przedewszystkiem wejść powinien, a kogo można 
bez szkody i uszczerbku pominąć, trzeba sobie 
postawić pytanie, co będzie stanowiło treść wy­
stawy? Krótka jest na to odpowiedz P r z e -  
in y s 1. r ę k o d z i e ł a  i r o l n i c t w o ,  po nich 
dopiero luntępują inne dziedziny pracy ekono­
micznej i umysłowej. Do komitetu zatem kra­
kowskiego, który ma reprezentować przemysł i 
rękodzielnictwo (pomijamy rolnictwo dla kiorego 
osobny zostanie zawiązany komitet) — powinno 
się p r z e  d e w s z y s t k i e m wybrać p r z e  m y- 
s ł o w c ó w ,  r ę k o d z i e l n i k ó w ,  k u p c ó w  i 
f a b r y k a n t ó w  i to w takiej liczbie, aby stauo- 
w.ili poważną większość, oni bowiem mają być i 
będą r d z e n i e m ,  t r e ś c i ą ,  że się tak wyrazi­
my, kością dzieła.

Dobro więc i powodzenie wystawy, a w szcze­
gólności tych jej działów, które zasili Kraków, 
wymaga, aby do komitetu krakowskiego powoła­
no c z y n n i k i ,  k t ó r e  w y s t a w ę  t w o r z ą ,  
bez których wystawy urządzićby nie można.

Bez przemysłu, rękodzieł, kupieerwa, bez fa­
bryk wystawy nie ma

Gdyby w7 komitecie nie starczyło nawet miej­
sca dla meęenWnr, l.-kar/y. dziennikarzy, litera­
tów7 i innych mistrzów pióra, to jeszcze nic tak 
bardzo złego by się nic. | stało , ci bowTiem 
zawsze. — jeżeli zechcą, —  znajdą sposobność 
do poparcia wspólnego dzieła. Cały zastęp ludzi 
pracy, stojący po za przemysłem, kupieciwem, 
rękodzielnictwem i fabryką, przyczyni wystawie 
tylko, że się lak wyrazimy, d e k o r a c y i ,  a zna­
wca, jak wiemy, nie patrzy i nie ocenia budowy 
według ozdób i ornamentyki, lecz bada siłę jego 
fundamentów, rozpatruje moc i dobroć murów. 
A tę budowę, to jest wystawę, dokonać mają rę­
kodzielnicy i przemysłowcy w pierwszym rzędzie, 
im więc z racyi p i e r w s z e ń s t w o  się na­
leży.

Gdy w ten sposob akcya zostanie poprowadzo­

ną, gdy indzie zawodowej pracy sianą do dzieła 
.wystawy, możoim byi spokojni o jej przyszłość 
i powodzenie. Wówczas wystawa się uda, zaim­
ponuje obcym, a naszym przemysłowcom, kup­
com, rękodzielnikom, rolnikom, fabrykantom itd. 
oprócz zaszczytu, przyniesie nowe drogi zbytu 
utrwali stanowisk

E o r e s p M u  „ H e j  Reformy".
W te & e A , H i grudnia.

(§.) Pod wrażeniem wczorą" wygłoszonych mów 
młodoczeskich posłów dr. Kramarza i profesora 
Kaizla zamyka się przedświąteczna czynność izby 
poselskiej i one też stanowią poniekąd w tej chwili 
oś położenia. Mowami temi, w Których czeskie 
prawo państwowe teoretycznie jest traktowanem 
a programowo położonym jest nacisk na samo­
rząd krajów i równouprawnienie narodowe, uczy­
niło stronnictwo młodoczeskie pierwszy stanowczy 
krok w7 kierunku praktycznej polityki, uczyniło 
pierwszy srok na drodze umożliwiającej zbliże­
nie do rządu i stronnictw prawicy. Naturalnie 
iż do tego zbliżenia jeszcze daleko, ponieważ 
Koło polskie nigdy nie wejdzie w bliższe i po 
ufniejsze stosunki z stronnictwem, okazującem de­
monstracyjnie sympatie dla Rosyi, a nadto są je­
szcze i inne ważue przeszkody ku temu, — nit- 
mniej przeto posiadają wczorajsze wystąpienia 
poslow Kramarza i Kaizla wielką doniosłość po­
lityczną. a już zaraz wczoraj zaznaczyła się ona 
wyraźnie u ir, i a r k o w a n y m tonem, jak : cecho­
wa! mowę Plenera. Pod wrażeniem tych wystą­
pień zmiękła ^pozycja  lewicy, a dz.siejsze wio­
dę,oskie dzienniki nieinieeko-liberalne są widocznie 
z tego powodu w bardzo złym humorze i zrzędzą 
niemal jak staro kumoszki. I nie dziw. Dotych­
czas bowiem były plecy stronnictwa inlodocze 
skiego. poDisującego się frazesami najskrajniejszej 
opozycji. rodzajem drabiny, po której lazła ciągle 
do góry lewica i już była uiemal stanęła u szczytu, 

'kiedy pomiędzy nią, a hr. Taaffem przyszło do 
nieporozumienia. bvli pp. Plener i Chlumeeky 
pełni otuchy, ponieważ zachowanie się Młodo- 
czeehów dawało im rękojmię ich niezbędności, 
czyniąc utworzenie większości pailamentarnej 
wręcz uiemożebuem Z łaski, a raczej z powod,. 
chybionej polityki Młodoczeohów wzrastał wpływ 
i znaczenie stronnictwa niemiecko-wolnomyślnego 
i ostatecznie byłby stanowczo*- wziął przewagę. 
Obecnie ma się rzecz zupełni: inacze’. Program 
bowiem zaznaczony w7 mowacli Kramarza i Kaizla 
jest tego rodzaju, iż może stanowić podstawę do 
rokowań, może stać się mostem, prowadzącym 
Młodoczeohów w miejsce lewicy do większości 
parlamentarnej, .jeżeli oni tak samo i co do po­
lityki zagraniczuej uczynią zwrot, jeśli zajmą 
wobec trójprzyinierza stanowisko Staroczechów. 
Hr. Taaffe może obecnie wolniej oddychać, gdyż 
posiada teraz wybór albo lewicy, albo Młodocze- 
chow podczas kiedy dotychczas nie miał on ża-

C H A R C Y Z Y .
Powieść historyczna z drugiej połowy X V III  wieku.

N ap isał

V  r .  n  s .  t c  l t » .

11 (.Ciąg dalszy.j

Marynia zbliżyła się do matki, wyciągnęła ra­
miona, na szyi powisła, i głowę schyliwszy na 
piersi, płakała. Nikt tych łez nie widział — do­
m yślano się tylko, że płacze, ale matka czuła 
każdą falę powietrza, wydobywającą się z piersi 
dziecka, stłumioną przez nią i rozbijającą się
0 drgania jej serca.

Wzruszona, w milczeniu poealowała tylko włosy 
Maryni.

Scena ta niema, groźna swoją powagą, spoko­
jem i głębią, wstrząsnęła wszystkich. Imci-pan 
Szełepiński zrozumiał, co znaezą łzy Maryni, zbli­
żył się do niej i, nie mówiąc ani słowa, w rękę 
pocałował z uszanowaniem i miłością.

Olszewski pragnął tę przvkrą scenę zakończyć, 
więc się do zony zw rócił:

— No, moja łmość — rzekł, — niech tam 
młodzi -sobie gruchają, a ty każ dać śniadanie...
1 jam głodny, i Piotr wyjechał z Koszowatej po 
Krzanem piwie tylko...

Marynia wysunęła rękę z dłoni narzeczonego. 
Oczy jej się szkliły, ale twarz miała spokojną. 
Nikt nie domyślałby się nawet, że płakała.

Stali oboje przy oknie i rozmawiali.
Szełepiński w krótkich słowach opowiadał na­

rzeczonej, jak rzeczy stały.
Nie zdziwiło jej to, ani przeraziło.
Weszła służąca i na śniadanie zaprosiła.
—  Chodźmy! — zakomenderował Olszewski. 
Marynia wsunęła rękę swoją pod ramię Piotra.
— Pan pewme z tatkiem pojedzie... — praw­

d a ?  — spytała półgłosem.
— Oczywiście.
W  tych słowach, wypowiedzianych na pozór

spokojnie, była boleść niezgłębiona. Serce ści­
snęło się jej tak mocno, że ledwie nie padła na 
ziemię.

Wiedziała, że poiedzie, nie wiedziała, czy wróci, 
a jednak nie byłaby śmiała zatrzymać ani ojca, 
ani narzeczonego bod^ przez jedną chwilę w do­

mu. Jąkto ? Inni mają życie nieść pod szable na­
szych krzywdzicieli, a on będzie w domu siedział? 
N ig d y !

Śniadanie jedli wszyscy żwawo, ale w milcze­
niu. Mężczyźni byli zbyt głodni, kobiety zmar­
twione wiadomościami, przywiezionemi przez Pio­
tra. Nie umiały sobie jasno zdać sprawy z niebez­
pieczeństwa, ale je przeczuwały.

Wreszcie głos zabrał Olszewski.
— Powiedz-że tni Waść, co tam słychać o haj­

damakach ? Bo u nas Salomonowi aż się broda 
trzęsie ze strachu. Przed paru dniami przyjeżdżał 
tu z karczmy, przestraszony opowiadanym jakichś 
żydków, którzy z Krylowa uciekali.

— O hajdamakach? Bąkają to . owo, ale 
któżby na hultajów uwagę zwracał? Pełna kor­
degarda siedzi tego tałatajstwa w7 Humaniu... co 
dnia włóczęgów przyprowadzają dziesiątkami.

— A o ruchach żadnych nie słychać?
— Nic- Przecież Mladanowicz czaty w stepie 

trzyma; gdyby się na coś zanosiło, wiedziałby 
oczywiście.

—  Ma się rozumieć*! — zawołał Olszewski 
z przeświadczeniem. Wataha hajdamacka, to nie 
byle zając, który się pod miedzę schować może... 
Ktośby ją naniacał w stepie.

Kobiety przysłuchiwały się rozmowie bardzo 
uważnie.

— Są wprawdzie głuche wieści, że od wierz- 
chowia ingułów, z pałanek Zaporoskich wypadają 
Charcyzy, ale zdaje się więcej w tem przesady, 
niż prawdy.

Olszewskiemu uwaga ta do przekonania trafiła.
— Oióź to I — zawołał radośnie. Powiedz-że 

o tem, proszę cię, naszemu Salomonowi i uspo­
kój go.

Po krótkiej chwilce, Olszewski badał dalej 
Szelepińskiego.

-■ A powiedz że mi Waść, iakaż w Humaniu 
obrona stoi na wypadek, gdyby się, Boże ucho­
waj, chłopstwo porwało do buntu?...

— Tam wszyscy są najlepszej myśli. Mają 
sześćset załogi, pod wodzą porucznika Lenarta, 
mają 2.000 kozaków z pułkownikiem Obuchem 
na czele — i dzielnego setnika Gontę, który sam 
jeden wystarczy na Obucha i Lenarta... a nie­
nawidzi chłopstwa całą duszą

— Który to Gonta? Ten ulubieniec Potoc­
kiego ?

— Ten.... Niedawno dostał od dziedzica Hu­
mania wieś Rosuszki doży wociemfA teraz Potocki 
Ositnę mu podarował.

—  Patrz! Cham wyjdzie na szlachcica! Oby 
mu to tylko głowy nie zawróciło.

Szełepiński, zdawało się uwagi tej nie słyszał’ 
i ciągnął d a le j :

Wierny, jak pies... tylko strasznie ambitna 
sztuka, do szlachty się pcha gwałtem ; prawda, 
że i łepetynę ma nie byle jaką.

Potem rozmowa zeszła na sprawy domowe. 
Wieczorom zjawił się Salomon. W godzinę 

może po przyjeździe Szepehńskiego, już o je ­
go przyjeździe wiedział, Grzesia do karczmy zwa­
bił i wyegzaminowal po swojemu.

Grześ, zachęcony .kieliszkiem wódki, za który 
nie zapłacił, bo hojny Salomon wytłómaczyl mu, 
że go częstuje, jako gościa, wyśpiewał’ z całą 
naiwnością, co widział, co słyszał. Salomon wię­
cej przwiązywał wagi. niżby się zdawało, do 
slow i wrażeń tego niedorostka; uwag jednak 
swoich w tym względzie nie wypowiadał żadnych. 
Snać jednak nio wesołe nastręczały mu się uwa­
gi lub może wątpliwości, bo ,, s/e/,e tego ,samego 
wieczora do dworu pojechał.

Olszewski kazał właśuic przypędzić z pola sta­
dninę i wraz z Szelepińskim zajęci byli ogląda­
niem i segregowaniem koni, kiedy nadjechał Sa­
lomon, bidką sw7oją, jak zwykle, za wrotami zo­
stawiwszy.

Pierwszy go zoczył Olszew7ski.
Otóż i masz kochanego Salomona — za­

wołał. Będziesz musiał zdawać mu relacyę.
Salomon z daleka sjiostrzdgłszy dziedzica i 

Szelepińskiego, czapkę zdjął i z jirzesadnym 
szacunkiem do oglądających konie zbliżał się. 
Zatrzymawszy się parę kroków pized niini, jar- 
mułką się pokłonił.

— Proszę wielmożnego dziedzica, l i  co będzie 
z tym dachem na karczmie ?

— Jakim dachem?
— Nu, przecież wielmożny pan obiecał na 

wiosnę grzbiet przykryć.
—  Więc cóż, ciecze ci na głowę?
—  Teraz nie, ale.jak deszcz pada, to ciecze. 

Moja bałabude  już wszystkie niecki i miski na 
górze poustawiała. Jak ma się lać za pozwole­
niem za kołnierz, to niech lepiej do niecek się 
leje.

Olszewski zniecierpliwionym głosem odrzekł:
—  Poczekaj trochę, w przyszłym tygodniu ka­

żę naprawić.
Salomon ukłonił się.
— Dziękuję. Czekałem więcej, poczekam ie- 

szczp trochę — rzekł z rezygnacją.
Salomon był politykiem nie lada. Dach dziu­

rawy, przez który lała mu się woda do izby, 
nie interesował go wcale w tej chwili; wybrał 
go tylko za przedmiot obojętny do rozmowy, 
ażeby tem lepiej zamaskowa*5 prawdziwą przy­
czynę odwiedzin.

Przyczyna taka była i żywiej go interesowała, 
niż dach dziurawy.

Załatwiwszy interes, przjglądał się oględzinom 
koni z taką jednak miną, jakby mu na języku 
wisiało jak'eś pytanie, które gwałtownie powstrzy­
mywał

Wybawił go z kłujiotu p.  Piotr.
— A wiesz ty panie arendarzu, ż p  mami woj­

nę ? — zapytał.
Arendarz wiedział już o tein : brakło mu tyl­

ko trochę szczegółów i pewności... na tym pun­
kcie Grześ plątał. Udał iedi.ak, że nie wie o ni­
czem.

— Wojna? K to? Z kim? — pytał, robiąc 
umyślnie zdziwioną minę.

—  Z Moskwą.
— I król pójdzie i wojsko? — dopytywał się.
— Jużci kiedy wojna, musi być i wojsko; to 

tylko źle, ze musimy przeciwko własnemu królo­
wi walczyć.

Wydało mu się to niezrozuiniałem. Zrobił wiel­
kie oczy, wpatrzył się w pana Piotra i zapytał 
przeciągle:

—  Nu-u-u?
Pan Piotr odpow.edział mu krótko:
— Widzisz, Moskwa zbyt już się szasta w Rze­

czypospolitej, jak u siebie w domu, trzeba tę 
chlewnię precz wypędzić.

Teraz dopiero Salomon zrozumiał, o co cho­
dzi.

Westchnął głęboko.
— Nieszczęście! — szepnął.
Na to mu Olszewski jak z noża:
— Dureń jesteś! Wojna szlachecka rzecz, karcz­

ma... żydowska. Kiedy się nie znasz na "tem, to 
nie gadaj.

Salomona mocno zdekoncertowała ta uwaga. 
On wojnę rozumiał po swojemu.

— Zawsze to proszę wielmożnego dziedzica, 
wojna — zaprotestował nieśmiało.

— Naturalnie że.. w o jn a !— krzyknął Olszew­
ski, — ale w obronie wolności, rozumiesz kpie?

Arendarz bronił swego pnnktu widzenia.
— Nam wszystko jedno! Nas zawsze biją. 

Przyjdą Mosaale... drą skórę, przyjdą Polaki... 
takie nieiałują...

Pomyślał chwilkę i dodał:
— Przyjdą charcyzy... i oni krwi żydowskiej 

utoczą...
Olszewski niecierpliwie do Piotra się zwrócił.
— No, patrz jemu hajdamaki w g łow ie!
Szełepiński zaśmiał się.
— Pewnie tych się boisz, którzy w kordygar-^ 

dzie humańskiej siedzą., co?
—  Póki siedzą, to się ich i deecko, za pozwo­

leniem , nie boi... ale i i s łyszę, że hajdamaków 
w tiurm ie  więcej niż wojaków, którzy ich pi.nu- 
ją... Nu ?

Tu znaczny ruch głową w kierunku teścia i 
zięcia zrobił.

—  Jak do nich przyjdą inni... czy to tak wiel­
ka rzecz przez częstokół przeskoczyć ?

- -  Wiedz-że jeszcze i o tem mości arenda­
rzu —  mówił Szełepiński — że jest dwa tysiące 
kozaków7, są armaty, które niepozwolą chłopom 
zbliżyć się do miasta.

Salomon ręką skinął lekceważąco.
— Kozani pójdą do swoich, jak co do czego 

przyjdzie, a stu panów nie zatrzyma dwóch ty­
sięcy muzyków.

— A harmaty ?
— Kto wie... może nie będzie czasu strze­

lać...
Olszewski poczerwieniał, brwi ściągnął i osin 

spojrzenie zwróciwszy do żyda, rzekł, nogą tup­
nąwszy :

— Durniu s ta ry !  Ruszaj! pilnui gorzałki.. tam 
twoia rzecz.

Salomon próbował ekskuzować się, tłóinaczyć 
się, ale Olszewski, zagniewany, tyłem się do nie­
go zwrócił i kazał sobie konie przyprowadzać sta­
jennemu.

Tak niefortunnie zakończyła się wizyta ar*n- 
daraa.

(0. d. n.)
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dn ego  wyboru i ostatecznie musiał byłby przyjąć 
twarde warunki lewicy. Dziś licytują, się taktycznie 
in  m inus Młodoczesi z lewicą, a w tein leży też 
i rękojmia polepszenia położenia i prędkiego za­
kończenia kryzysu

Nie można wątp.ć, iż Młodoczesi, uczyniwszy 
pierwszy mądry taktycznie krok, będą szli dalej w 
tymże kierunku, że zat^m będzie obecnie można 
mówić z niini, podczas kiedy dotychczas było to 
wcale niemożebnem. Hr. Taaffe ma widocznie szczę­
ście. skoro stosunki parlamentarne zaczynają same 
przez się układać się tak pomyślnie. Niezawodnie 
też nie omieszka 011 skorzystać z tego. i prawdo­
podobnie da rychło odpowiedź Młodoczechum 
mianowaniem takiej osobistości ministrem dla 
Czech, która będzie posiadała sympatyę stronni 
ctwa młodoczeskiego. Wj mieniają jaz nawet kan­
dydatów na tę posadę ministeryalną. Są to atoli 
dowolne tylko przypuszczenia, a dlatego na razie 
nie warto wymieniać nazwisk krążących.

Bądź co bądź przyniosą ferye świąteczne pe- 
wne niespodzianki. Hr. Taaffe dowiódł, iż lubi 
je czynić w czasach bezparlamentarnych, a to tak 
dalece , iż zmienia tym sposobem położenie 
z gruntu. Obręcz prawicy pękła nagle przed nie­
spełna dwoma laty także w czasie feryj parła 
mentaruych, niemożebnością nie jest, iż może ona 
teraz tak samo być napowrót spojoną.

Sprawy krajowe.
(S .) Uchwała z dnia 1 kwietnia b. r posta­

nowił Sejm przeprowadzenie reorganizacyi służby 
technicznej drogowej w Wydziale krajowym i 
ustanowił jej nowy etat, z tem zastrzeżeniem, 
że ma on być wprowadzony w życie dopiero z 
dniem 1 stycznia 1894 roku. Gdy w tegorocznej 
jesiennej sesyi, uchwalając budżet krajowego 
funduszu na rok przyszły, wstawił Sejm w 
rubrykę wydatków odpowiednie ich powiększenie 
do wymogów etatu, przeto wystąpił Wydział 
krajowy na dziś odbytej sesyi do nominacyi w 
myśl nowego etatu. Dyrektorem krajowego tech­
nicznego biura drogowego, mianowany został do­
tychczasowy zastępca kierownika tego binra in­
żynier gruntów Reutt, z siedzibą we Lwowie z 
płacą w kwocie 2.800 złr.. dodatkiem aktywal- 
nym 480 złr. i osobistym w kwocie 80 złr. 
Zastępcą dyrektora został inżynier Władysław 
Szy^zkowsk., mający siedzibę we Lwowie i p ła­
cę 2.000 zlr.. a dodatki w kwocie 760 złr. Da- 
lej mianował Wydział krajowy s t a r s z y  n. i 
i n ż y n i e r a m i  p p . : Feliksa Bieńkowskiego,
Henryka Czaplickiego i Kazimierza Jankowskiego, 
których płaca roczna wynosi 2.000 złr., a doda­
tek akty walny 360 złr. I n ż y n i e r a m i  I  k l a ­
s y  mianuwani zostali pp : Teofil Baranowski, 
Felicyan Piotrowski, Mieczysław Switkowski, 
Ignacy Kurciewicz,v wszyscy z siedzibą we Lwo­
wie. tudzież p p . : Aleksander Brocnocki, z sie­
dzibą w Jarosławiu. Antoni Baraniewicz, z sie­
dzibą w* Stanisławowie. Stanisław Grzegorzewski, 
z siedzibą w R szczowie, Ignacy Kinel, z siedzi­
bą w Rzeszowie, Stanisław Jołowski, z siedzibą 
w Kamionce Strumiłowej, Kajetan Stroński, z 
siedzibą w Nowym Sączu. I n ż y n i e r a m i  II 
k l a s y  mianowani zostali pp.: Władysław Turski 
w Krakowie, Eugieniusz Kessler w Tarnopolu, 
Władysław Stojowski w Buczaczu, Tytus 0 'Byra 
w Nowym Targu. I n ż y n i e r a m i  a d i u n k t a ­
mi  zostali mianowani p p . : Szczęsny Barzykow- 
ski w Brzeżanach, Franc szek Barański we Lwo­
wie, Kazimierz Jawornik we Lwowie i Aleksam 
der Zieliński we Lwowie. Asystemami techuicz- 
nymi z siedzibą we Lwowie mianował Wydział 
krajowy p p . : Szymona Kattyla. Józefa Ośe.ińskie- 
go Konstantego Biernackiego i Aleksandra Bo­
gdanowicza. Wreszcie zamianowano e l e w a m i  
t e c h n i c z n y m i  p p :  Juliana Orzelskiego Ta 
deusza Rozwadowskiego. Edmunda Libańskiego i 
Władysława Ziemińskiego. Na razie nie obsadzo­
no zatem dwóch posad elewów technicznych.

Z Rady państwa.
W uzupełnieniu sprawozdania z onegdąjszego 

(czwartkowego) posiedzenia Izby poselskiej za­
znaczyć winniśmy przemówienie posła S z c z e- 
p a n o w s k i e g o ,  który, jako sprawozdawca ko- 
mi-yi budżetowej, zamknął rozprawy nad prowi- 
zoryum budżetowem. Zapowiedział on, zaraz na 
początku swej mowy, że z trudnością przyszłoby 
mu. jako referentowi, z obecnej syluacyi wydo­
być jakąś stronę sympatyczną. Ubiegłe sześć ty­
godni nie były czasem parlamentarnej pracy, 
lecz raczej czasem parlamentarnych wypadków 
Mówią, że sytuacja się wyjaśniła, to znaczy, że 
może o kilka złudzeń i nadziei jesteśmy ubożsi 
Nazwa r skróconego postępowania- , jaką nadano 
obecnej rozprawie bndżetowej. wygląda na iro­
nię. Po pracy dość wyczerpującej lesteśmy pra­
wie dalej od celu. niż byliśmy na początku roz­
praw.

Słyszałiśmy dzisiaj od p. Plenera, —  mówił 
Szczepanów.>ki — że stronnictwo jego nie bierze 
odpowiedzialności za prowadzenie spraw w parla­
mencie: w ten sposób mogłoby każde stronni­
ctwo zrzucić z siebie odpowiedzialność, a prze­
cież odpowiedzialnym pozostanie zawsze cały pa r­
lament. ęOklaski z  prawicy).

Przed półtora rokiem oświadczyliśmy mniej 
więcej wszyscy zgodę na program mowy trono- 
w oj. Od tego czasu widzimy, że rząd stopniowo 
pozbywa się zobowiązań, wziętych na siebie w rao 
wie tronowej, a całą odpowiedzialność zwala na 
parlament, Cała Izba odpowiedzialną jest wobec 
ludów Austryi za to, aby znalazła sposób wyj­
ścia z tej ciężkiej sytuacyi. Przedewszystkiem 
stronnictwa umiarkowane powinny świadome być 
tej odpowiedzialności. Dla stronnictwa skrajnego, 
broniącego nowych idei, istnieje propaganda sło­
wa; dla stronnictwa umiarkowanego jest tylko 
propaganda czynu. (O klaski z  praw icy). Umiar­
kowane stronnictwo może okazać swe uzdolnie­
nie do rządzenia tylko przez wydatną działalność. 
Szczególną jest rzeczą, że właśnie to stronni­
ctwo izby, które przy wszelkich sposobnościach 
zaznacza moment socyalny, organiczny i natnral- 
ny, że stronnictwo młodoczesiie opiera się na 
programie formalnym i politycznym, na progra­
mie o konstytucyjnych lub administracyjnych

zmianach. Nie mogę odmówić stronnictwu prawa, 
aby także formalne, polityczne stosunki wciągnę­
ło w zakres swego programu. Lecz wobec tego 
stronnictwa, które moment narodowościowy tak 
silnie akcentuje, zauważyć muszę, iż wątpliwą 
jest polityczną kwestyą, o ile wpływ adm.nistra- 
cyjny popiera rozwój narodowości, lub mu szko­
dź, Trzeba przedewszystkiem przywiązywać wa­
gę do załatwienia kwestyj socyalnych i ekonomi­
cznych. które najlepszą stanowią podstawę przy­
szłego rozwoju narodu Punkt ciężkości tego roz­
woju leży po za ustawodawczym zakresem.

Mówca sądzi, że wszystkie stronnictwa Izby 
powinny stanąć na grnnc e wspólnej, ekonomi­
cznej pracy i kończy swą mowę wyrażeniem na 
dziei, że rozprawa budżetowa w r 1893 przed­
stawiać będzie inny obraz, niż obecna. (Żywe  
oklaski).

Na w c z o r a j s z e m  posiedzenia uchwalono 
pospiesznie, przeważnie bez rozpraw, kilka pro­
jektów ustawodawczych; dopiero pod koniec po­
siedzenia żywszą dyskusyę wywołało sprawozda­
nie komisyi prawniczej o układzie familijnym 
L i e c h t e n s t e i n ó w  z 1 sierpnia 1842. W roz­
prawie zabierali głos: Kronawetter i Vaszaty. Po 
wyjaśnieniach ministra Schoenborna Izha uehwa- 
liła wnioski komisyi.

Po odczytania interpelacyj zamknął prezydent 
Smolka sesyę przedświąteczną, życzeniem weso­
łych świąt i Nowego Roku.

Walka Brissona z H o le m .
Położenie polityczne we Francyi staje się co­

raz bardziej niepewnem i niehezpiecznem. Rząd 
nie posiada dostatecznej siły ani zaufania w kra­
ju, komisya parlamentarna dla sprawy panam- 
skiej rywalizuje z rządem, ma popularność, ale 
nie ma władzy i możności przeprowadzenia swych 
zamiarów. W parlamencie głębokie rozdwojenie: 
jedna partya, składająca się z nmiarkowanyeh 
żywiołów republikańskich popiera gabinet R i b o -  
t a ; druga trzyma stronę B r i s s o n a  z zamiło­
wania do opozycyi, ale składa się ze zbyt różno­
rodnych żywiołów, aby mogła jakiś pozytywny 
program przeprowadzić.

Ostatnie posiedzenie Izby poselskiej, które by­
ło nader burzliwe, nejlepiej uwydatnia niezdecy­
dowanie Izby i powszechne zamięszanie, panują­
ce w stosunkach politycznych.

Była to walka pomiędzy gabinetem a komisyą, 
pomiędzy Ribotem a Brissonem Ostatecznie rząd 
zwyciężył, ale tylko większością 6 głosów i to w 
ten sposęb, że do większości wliczono 8 głosów 
ministeryalnych. Oto przebieg posiedzenia:

Na porządku dziennym wniosek P o u r q u e -  
ry 'ego  o przyznanie komisyi charakteru sędziego 
śledczego. Ribot domaga się natychmiastowej dy- 
skusyi i żąda odrzucenia wniosku. Brisson zajmu­
je wręcz odwrotne stanowisko: gotów jest zgo­
dzić się na odroczenie wniosku, ale jeśli Izba chce 
odrazu załatwić się z wnioskiem, to Brisson w 
imieniu większości komisyi domaga się przyjęcia 
wniosku.

Minister sprawiedliwości B o u r g e o i s  zabiera 
gros. W  stanowczych słowach występuje przeciw­
ko wnioskowi Pourquery’ego, albowiem wniosek 
ten, zdaniem ministra, składa władzę przysługn- 
jącą rządowi, w ręce komisyi parlamentarnej.

„Wniosek ten — mówi Bourgeois — narusza 
najświętsze prawa obywateli, ponieważ o d d a j e  
w ł a d z ę  s ą d o w ą  w r ę c e  n i e o d p o w i e ­
d z i a l n e j  k o m i s y i .  Nigdy nie mogę się zgo­
dzić na to, aby ktokolwiek w ten sposób poda­
wał w wątpliwość moję sumienność i kompeten- 
cyę moję, jako ministra sprawiedliwości. Cnodzi 
tu nie o prostą procedurę parlamentarną, lecz o 
przyszłość republiki. Stoimy bowiem wobec pod­
stępnie obmyślanej kampanii. Codziennie po kro­
pli spadają nowe oszczerstwa. W walce tej repu­
blikanie mają obowiązek zachować zgodę i zimną 
krew

— A sprawiedliwość ?! —  woła M i 11 e \  o y e.
W  Izbie powstaje wrzawa i zamięszanie. B o u r ­

g e o i s  mówi dalej: Postanowiłem już wytoczyć 
śledztwo sądowe z powodu ostatnich zajść (stosuje 
się to do bankiera T h i e r r e e ,  który z umysłu 
spalił talony czeków z notatkami bar. Reinacha). 
Rząd nie jest przeciwny zaprzysięganiu świadków 
przez komisyę, ale sprzeciwia się przyznaniu ko 
mi.syi prawa robienia rewizyj domowych i t. p. 
Jeśli Izba nie przyzna nam słuszności, nie może­
my pozostać u władzy.

B r i s s o n  przemawia ponownie za wnioskiem 
i końi-zy temi słowy: „Rząd stawia na kartę
jedność republikanów, skoro sprzeciwia się roz­
szerzeniu się kompetencyi komisyi i uważa wnio­
sek za uchybiający konstytucyi“.

Prezydent ministrów R i b o t  pośród powszech­
nej wrzawy wchodź, na trybunę w szczególnych 
zwrotach, występuje przeciwko wnioskowi. .By­
łem nieraz -  mówi — w opozycyi przeciwko 
innym frakcjom republikańsk.m, ale obecnie ma­
my nowy obowiązek do spełnienia. Czyż nie wi­
dzicie panowie po za tą cnotą, która się oburza, 
z góry ukartowanej intrygi i na nowo budzącej 
się przi wrotności, która wytacza proces nie błę­
dom jednostek, lecz nasze urządzenia republikań­
skie chce w biocie pogrążyć ? Choćbym był sła­
bym człowiekiem, to wobec grożącego niebezpie­
czeństwa chcę być silnym i ufam, że Izba także 
silną będzie. Wzywam tedy republikanów, aby 
się skupili około sztandaru republiki, który wy­
soko wznosimy na chwałę tych, którzy przez 
dwadzieścia lat kierowali losami tego kraju. 
Chcemy prowadzić republikę ku najwyższemu jej 
usprawiedliwieniu!“

Słowa Fibota zrobiły wielkie wrażenie i Izba 
przyjęła je hucznerai oklaskami.

Izba uchwaliła 429 głosami przeciw 122 
p r z y s t ą p i ć  n a t y c h m i a s t  d o  r o z p r a w y  
n a d  w n i o s k i e m  P o u r q n e r y ’e g o .

Z kolei przemawiali mówcy rozmaitych stron­
nictw za lub przeciw wnioskowi, przyczem nie 
obeszło się bez osobistych zaczepek. W toku 
dyskusyi zaczepiono także ministra F r e y c i -  
n e t a ,  zarzucając mu, iż dekorował Korneliusza 
H e r t z a ,  przyznając mu najwyższe stopnie legii 
honorowej.

Minister B o u r g e o i s  stanowczo zażądał, aby 
Izba uchwaliła nie przystępować do szczegóło­
wej dyskusyi nad wnioskiem Pourquery’ego. Na­
tomiast B r i s s o n  oświadczył, że po świeżych 
zajściach w parlamencie, odizucenie wuiosku

znacznie zachwiałoby powagę komisyi parlamen­
tarnej i uniemożliwiło jej zadanie. R i b o t  jeszcze 
kilku stanowczemi słowy wystąpił przeciwko 
B r i s s o n  u wi, składając na niego odpowiedzial­
ność za ewentualne przyjęcie wniosku.

Ostatecznie Izba odrzuciła wniosek 271 gło­
sami przeciw 265. Tak więc rząd nzyskał wię­
kszość 6 głosów, co wywołało ironiczne oklaski 
opozycyi.

Większa część poważnej prasy francuskiej stwier­
dza, iż większość ta jest niewystarczającą, aby 
rząd mógł z powagą i siłą rządzić krajem. Wobec 
tego losy gabinetu są n iepew ne; z drugiej strony 
krąży pogłoska, że B r i s s o n  zamierza złożyć 
mandat prezesa komisyi parlamentarnej. Wielu 
członków komisyi chce podobno iść za jego przy­
kładem, co naturalnie utrudnia sytuacyę i nowe 
budzi obawy.

_ J*«w. -

Głosy z kraju.
D ro h o b ycz ,  15 grudnia.

Z przyrządem błyskawicznym w ręku wybra­
łem sie — stosownie do przyrzeczenia —  na 
wędrówkę po mieście, by ciekawego coś — do 
zapowiedzianej kolekcyjki dobrać.

W rynku wpadło mi w oko... ogłoszenie skrom­
ne ale wymowne, stanąłem i czytam: W dniu 
7 b. m. „Sokół- urządza wieczór ku czci nie­
śmiertelnego Adama.... Serce żywiej uderzyło — 
jakaś serdeczność mię ogarnęła, bo o tutejszym 
grodzie już zwątpiłem.

Z otuchą tedy — skierowałem kroki ku sali 
gimnastycznej, dumny z dziarskiego „Sokoła- , 
który wśród tej apatyi podjął się urządzenia 
wieczoru. Uśmiechem witałem przechodniów —  
biedne domy wydały mi się fantastycznemi pa­
łacami, tak rad byłem, że przecież... nie zamarły 
zupełnie. Gwarne i rojne handelki ostudziły 
nieco mój zapał, ale jeszcze dobrej myśli staną­
łem w sali. Godzina wpół do 8-mej, 8, wpół 
do 9-tej — w sali pustki... trzy rzędy (krzeseł) 
zajęte —  12.. próżnych!... Ból wewnętrzny skrzy­
wił mi usta, żal jakiś ścisnął za gardło — uczu­
łem wstręt do ludzkości całej! Ze łzą w oku pa­
trzyłem na usiłowania amatorów, przygnębionych 
tą nielitościwą próżnią, jak bezduszny spogląda­
łem przed siebie i zdało mi się, że widzę po­
stać — Ojczyzny — płaczącą, a obok Niej Ge­
niusza, wskazującego na wyrodne miasto nasze.... 
Niech będą przeklęci synowie, co swą rodziciel­
kę lekceważą, przeklętym niech będzie naród, co 
najdroższe sercu uczucia... knajpie... poświęca.,! 
Przeklęty... złowrogo brzmiało mi w uszach, kie­
dy podniesiony głos przemawiającego druha 
obudził mię z zadumy.... „Z bólem stwierdzić mi 
tu przychodzi niepojętą obojętność tutejszej inte- 
ligencyi polskiej...- , nie wyliczał brakujących, lecz 
wzrokiem po zebrauych wodząc — dobunie ich 
wskazał. Brakło duchowieństwa, brakło sądo­
wnictwa, brakło wielu innych niewdzięcznych sy­
nów, a brakło Laturalnie i tych, których ta zie­
mia tak gościnnie przyjęła... brakło żydów !

Dobryś sobie, mój luby druhu, ty chciałbyś 
widzieć tu — iuteiigencyę żydowską — tych 
przybranych synów goniących ii za marnym zy­
skiem..., kiedy, prawdziwi synowie lej ziemi, 
kuórych to przyrodzonym, z piersi matki wy­
ssanym obowiązkiem odwracają s ię , by z lu­
bością oddać się piwu i dostatniemu żłobkowi!

Prawisz im o Towarzystwach „Szkoły ludo­
wej- , „Oświaty- , o Fundac ji  imienia Tadeusza 
Kościuszki, —  wzywasz, by tylko jednego — 
tylko jednego... centa... codziennie, tygodniowo — 
ofiarowali, a za przykładem pobratymczych Cze­
chów —  cudów dokażemy...! Druhu m ó j! ucało­
wałbym cię serdecznie, gdybyś mię przekonał, 
że milszą im oświata ludu, —  niż butelka „pil- 
zuera!-

Niestety! i tak skromnej nagrody nie osią­
gnąłbyś, bo zaręczam ci — nie byliby w kłopo­
cie, jak ów historyczny osieł! Butelka —  to ich 
hasło —■ to cel ich dążeń!

Rozbajałem się, a tu -już późna godzina na 
środ.-europ. zegarze, o! przepraszam — na dro- 
hobyckim zegarze, bo mamy zupełnie swój wła­
sny, postępowy, mówiąc tutejszą gwarą, „echt“ 
drohobycki czas.

Ojciec — naszego grodu, nie chcąc, by miano 
zacofanych nam się dostało, zaprowadził czas 
środkowo-europe|ski, a że nic stałego na świecie, 
w ięc i nasz zegar — za przykładem —  ojców 
miasta, a dzięki kawkom, które w wolnych od 
zatrudnienia chwilach — zajmują się regulowa­
niem — pomaszerował sobie w tył i maluczko, 
a będziemy mieli czas paryski!

Powiedzcie mi otwarcie, czy odznacza się wy­
bitniej —  które miasto —  takim postępem V Da­
libóg, że nie, —  to też śmiejemy się — ojciec 
miasta i ja do rozpuku — ze zazdrości prezy­
denta m. Lwowa, który konserwuje dawny 
czas!

I śmiałbym się dotąd jeszcze, gdyby mi (nasz 
miły zegar) — ligluw dotkliwych me płatał. Jak 
zaczął mi pokazywać rozmaite godziny, tak stra­
ciłem rachubę i spoźmłem się na wieczór Mic- 
kiewi zowski młodzieży szkół średnich. Już wi 
dzę drwiące miny panów piwoszów, że cudze 
pod lasem a... i t. d. W! za pozwoleniem mości 
panowie, nie poszedłem, a raczej nie byłem, bo 
odbywał się w tajemnicy, a w dodatku pod klu­
czem, chociaż w saJi publicznej, ...nawet rodzi­
com — wstępu wzbroniono ! Cóż było robić — 
uchyliłem czoła przed wymogami szkoły i był­
bym się dał wziąć na pedagogię, gdyby nie wro­
dzone niedowierzanie — pomyślałem sobie : i 
jestześ pewny tego ? No — ale o tem w inną 
niedzielę — na zakończenie dodam tylko, że 
młódź spisała się dziarsko, jak ranie zapewniano, 
co najważniejsza, zawstydziła swych ojców.

Cześć ci! dzielna młodzi, za te porywy szla­
chetne — wytrwaj tylko, a lepszej doczekasz się 
przyszłości! ' Zagłobik.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17 grudnia.

Wczorajsze posiedzenie izby poselskiej było 
ostatniem przed świętami. Kiedy się odbędzie na­
stępne po świętach i z jakim porządkiem dzien­
nym, o tem dowiedzą się posłowie w listownem

uwiadomieniu od prezydenta, ale się w tym cza­
sie wyjaśni zachmurzona sytuacja, to bardzo 
wątpliwem.

Na wczorajszem posiedzenia załatwiono dłuższy 
szereg przedłożeń po większej części bez rozpra­
wy, a między niemi ustawę o ulgach podatko­
wych przy konwersyi galicyjskiego funduszu in- 
demnizacyjnego. Do rozprawy przyszło tylko przy 
uchwalaniu prowizorycznej konwencji handlowej 
z Hiszpanią, przy proiekcie o upaństwowienia 
sieci telefonowej między innemi we Lwowie i w 
Biały-Bielsku a szczególnie przy projekcie o or­
dynacji rodziny Liechtensteinów. Przeciw temu 
projektowi przemawiali ze stanowiska zasadnicze­
go pp. Kronawetter i Vaszaty obszernie odpo­
wiedział im minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born, poczcm projekt został uchwalony 120 gło­
sami przeciw 25, z czego widać, że i Młodo- 
czesi i narodowcy niemieccy i demokraci popa­
dli w ospałość.

Z  Węgier. Episkopat o kościelno-politycznych 
projektach.

Wczorajsza depesza doniosła krótko o konfe 
rencyi biskupów węgierskich nad programem te­
raźniejszego ministerstwa , odnoszącetn się do 
spraw kościelno politycznych. Dzienniki węgierskie 
podają o tej konferencyi szerokie nie zupełnie 
zgodne sprawozdania, ale ze wszystkich wynika 
przecież jedno, mianowicie, że episkopat oświad­
czył się przeciw najważniejszym punktom progra­
mu rzędowego. Według P esti-N ap lo  konferencja 
miała następujący przebieg ■

Najpierw przed przystąpieniem do rozprawy 
arcybiskup Samassa zapytał się przewodniczące­
go księcia prymasa Vaszary’ego, czy prawda, że 
011 otrzymał z Rzymu nowe wskazówki i instruk- 
cye. Ks. prymus odpowiedział na to, że nie otrzy­
mał żadnych nowych instrukoyj.

Po przystąpieniu do rzeczy samej, zajęto się 
najpierw sprawą t. zw. recepcyi żydów. Według 
wyjaśnień ks. prymasa projekt dotyczącej ustawy 
składać się będzie prawdopodobnie z dwu para 
grafów. Pierwszy orzeknie, że religia żydowska 
należy do liczby wyznań ustawą uprawnionych ; 
drugi ureguluje p r z e c h o d z e n i e  z c h r z e -  
s c i a ń s t w a  n a  ż y d o w s t w o ,  co dotąd było 
wzbronione. Konferencya postanowiła nie opierać 
się zasadniczo pierwszemu z tych paragrafów, 
jednak drugi uznała za niemożebny nie nadają­
cy się bezwarunkowo do przyjęcia.

Następnie zajmowano się roztrząsaniem spra­
wy o w o l n o ś c i  w y z n a n ; a. Dotyczący pro­
jekt rządowy prawdopodobnie nie ogłosi nieogra­
niczonej niczem swobody, lecz uczyni je zależną 
od warunku, że każda z uprawnionych ustawą 
religij ma rządowi przedłożyć swoje dogmata, 
gdy się stara o policzenie jej w ^szereg upra­
wnionych. O tej sprawie konferencya na razie 
nic nie postanowiła.

Trzecim przedmiotem była sprawa c h r z t u  
d z i e c i  z m a ł ż e ń s t w  m i ę s z a n y c h  i m e ­
t r y k  c y w i l n y c h .  Dotyczący projekt do ustawy 
ma się pojawić już w ciągu tej zimy. Projekt ten 
ma na księży nakładać obowiązek, by ochrzciw­
szy dzieci z małżeństw mieszanych dopisywali w 
„uwadze- , do jakmgo wyznania te dzieci powin­
ny należeć na mocy ustawy 1 , r. 1868. Konfe­
rencya orzekła jednomyślnie, że taki projekt rzą­
dowy sprzeczny jest z dogmatami i ze żaden 
ksiądz katolicki n i e  m o ż e  p o d d a ć  s i ę  t a ­
k i e m u  p o l e c e n i u  p r o j e k t o w a n e j  u s t a ­
wy.

O następnym przedmiocie porządku dziennego, 
mianowicie o o b o w i ą z k o w y c h  ś l u b a c h  
c y w i l n y c h  oświadczała konferencya, że takie 
śluby są z a s a d n i c z o  s p r z e c z n e  z z a p a ­
t r y w a n i e m  k o ś c i e l n e  m

Roztrząsano także pytanie, czy biskupi w kon- 
sekwencyi swego zapatrywania mają odmówić rzą­
dowi budżetu, czy też nie. W tej mierze zdania 
były podzielone i na razie nie powzięto w tej 
mierze żadnego stanowczego postanowienia. •

Natomiast uchwalono jednomyślnie napisać me- 
moryał z przedstawieniem tych spraw kościelno- 
politycznych i wręczyć go papieżowi, cesarzowi 
i rządowi.

Z  Niemiec.
Wczoraj zakończył parlament obrady przed­

świąteczne i zbierze się znowu dopiero 10 sty­
cznia. Dnia następnego rozpocznie pracę k o m i ­
s y a  w o j s k o w a .  W skład jej z K o ł  a p o l ­
s k i e g o  należą: dr. Roman k o r a i e r o w s k i  
i hr. Hektor K w i 1 e c k i. Komisya ukonstytuo­
wała s ę już, wybierając przewodniczącym br. 
iVl a n n t e u f  f 1 a, zastępcą członka centrum br. 
W e n d t a .

W południowych Niemczech zawiązać się ma 
n o w e  s t r o n n i c t w o  p o l i t y c z n e  pod egi­
dą Kardorffa i Arendta. Stronnictwo to zgroma 
dzić ma wszystkie niezadowolone żywioły z cen­
trum. Stronnictwo ina się nazywać „ n a r o d o ­
we  in“ (N ationalpartei), staje w opozycyi wobec 
„ n o w e g o  k u r s u - , potępia traktaty handlowe, 
układ helgolandzki, występuje za ustawodaw­
stwem socjalnem, a uwzględniając interesa po­
łudniowych Niemiec, d m aga się kontroli głoso­
wania członków Rady związkowej przez repre 
zentacje poszczególnych państw. Dla Prus do­
maga się to stronnictwo, aby urząd prezydenta 
ministrów i kanclerza rzeszy jednoczył się w je­
dnej osobie. Co do projeklu wojskowego doma­
gać się ma to stronnictwo trzechletniej służby 
wojskowej i zwiększenia artyleryi wedle planów 
Verdy’ego.

Kronika.
K r a k ó w ,  17 grudnia.

Z Towarzystwa dla upiększania miasta Kra­
kowa i okolicy otrzymujemy następującą odezwę:

Kraków, niegdyś stolica Polski, świadek naoczny 
tylu luktów historycznych , nie ma dotąd własnego 
muzeum miejskiego do przechowania dla potomności 
pamiątek historycznych, po całym kraju rozprószo­
nych.

Temu brakowi postanowił podpisany wydział za­
radzić przez ntworzenie muzeum miejskiego, obej­
mującego wyłącznie pamiątki i przedmioty, odnoszą­
ce się do Krakowa.

W tym celu udajemy się do wszystkich Rodaków 
miłujących Kraków z gorącą prośbą, aby pamiątki 
historyczne, dzieła sztuki i literatury, wyroby prze­

mysłowe , w ogóle wszelkie przedmioty, odnoszące 
się do historyi i rozwoju tak w przeszłości jak i w 
teraźniejszości miasta Krakowa, lub życia, zwycza­
jów i obyczajów jego mieszkańców, do utworzyć się 
mającego muzeum miejskiego w darze nadsyłać ra­
czyli.

Osoby, życzące sobie zatrzymać własność przesła­
nych przedmiotów, raczą przy przesłania tychże 
zrobić to zastrzeżenie, a otrzymają pisemne poświad­
czenie , iż przedmioty pozostają ich własnością i że 
je każdej chwili z muzeum odebrać mogą.

Jak tylko zbierze się pokaźna ilość przedmiotów 
muzealnych, postaramy się o pomieszczenie i mu­
zeum bezzwłocznie do użytku publicznego oddamy.

Przesyłki prosimy adresować: „Do wydziału To­
warzystwa dla upiększania miasta Krakowa i okoli­
cy. w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 2.“

Wydział Towarzystwa dla upiększania miasta 
Krakowa i okolicy.

D r. F erdynand W ilkosz, starszy. Z ygm unt 
Cieszkowski, podstarszy. Członkowie wydziału : A r-  
mółowicz S ta n is ła w , ks dr. B ukow ski Ju lia n , 
Chronowski Eustachy, F ischer W }ad., F ritsch  
Herman, dr. Jordan H enryk Kieszkowski H en­
ryk, Kleczkowski A n ton i, K naus Karol, br. Ko­
nopka Ksawery, K w iatkow ski Ja n , N iedzia łkow ­
ski J a n u s z , dr. Paszkowski S tan isław , dr. Ś l i ­
w iński M ic h a ł, ks. Su tor J a n ,  dr. Szlachtow- 
ski Feliks: dr. Schm idt M ichał.

Dochud z loteryi fantowej, urządzonej w ze­
szłą niedzielę na rzecz domu schronienia nauczy­
cielek, okazał się bardzo pomyślnym, wynosi bowiem 
brutto 906 złr. 10 et., a po potrąceniu niezbędnych 
wydatków na fanty, salę, orkiestrę, służbę, diuku 
lalki i nieuniknione przy urządzaniu podobnej zaba­
wy koszta, zostaje czysty dochód 638 złr. 68 ct. 
Zawdzięczając ten szczęśliwy rezultat czynnej oomocy 
ludzi dobrej woli, poczytujemy sobie za miły obowią­
zek podziękować wszystkim paniom, które tak chę­
tnie i gorliwie zajęły się urządzeniem stołów i ko­
szów z fantami, zaopatrzeniem bufetów, ozdobieniem 
sali i strojeniem ślicznyeh lalek. Niemniej serdeczna 
wdzięczność należy się tym wszystkim, którzy nad­
syłając już to fanty i roboty, ju i  też datki pieniężne, 
podnieśli ogólną sumę dochodu. Pp. kupcy krakow­
scy, jak co roku. pamiętali o naszej loteryi, nadsy­
łając piękne fanty. Znowu więc zbliżyliśmy się o krok 
jeden do upragnionego celu. Wszystkim, którzy nam 
pomagają do jego osiągnięcia, w imieniu Stowarzy­
szenia wyrażam serdeczne podziękowanie, polecając 
naszą instytucję dalszej ich opiece.

W imieniu Stowarzyszenia nauczycielek W anda  
Żeleńska, prozesowa. D . M ikiew iczów na , sekre­
tarka.

W saiach Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych w Sukiennicach jutro w niedzielę odegra or­
kiestra 13 pułku, przy elektrycznem oświetleniu, 
między innemi utworami Rossiniego „Wilhelm Tell- 
uwertura, Griega „Snite- , oraz Gounoda „Trybnt z 
Zamory- fautazya.

Z teatru. Jutro w niedzielę przedstawionym bę­
dzie po raz drugi sensacyjny dramat Vossa p t. 
„Winny- , z p Rygierem w roli tytułowej. We wto­
rek po raz trzeci wesoła komedya Wołowskiego 
„Nasze anioły- . We czwartek ostatnie przedstawie­
nie przed świętami „Ślnby panieńskie- , w których 
wystąpi po raz pierwszy panna Seweryna Sumper, 
w roli Anieli.

Wyócigi w Krakowie w r. 1893. Na wielką na­
grodę m. Krakowa dla 3-letnićh i starszych og. i 
kl. wszystkich krajów zamknięto listę zgłoszeń z 41 
podpisami w dniu 15 bm. Po raz pierwszy weźmie 
udział w krakowskich wyścigach stajnia Lndwika 
Grabowskiego z Królestwa, reprezentowana przez 
dwa konie F i n e  P e r l e  i F o u g ć r e .

Oo Związku handlowego Kółek rolniczych w
dalszym ciągu przystąpili następujący członkowie:
Z udziałem 200 złr Michał hr Roztworowski, Kra­
ków. Z udziałem 100 złr. Jerzy Hann, urzędnik 
wojskowy w Dębnikach ;* Stanisław Krzyżanowski, 
budowniczy, Kraków. Z udziałem 50 złr. Adolf Grzi- 
mek, wł. dóbr w Luboezy; ks. dr. Józef Pelczar, 
kanonik i prof. uniw. Jagiell., Kraków; Elżbieta 
Pietraszkiewiczówna, nauczycielka, Kraków; Wincenty 
Wawrzecki, nauczyciel muzyki, Kraków; Konstan- 
cya Zienkowicz, nauczycielka, Kraków. Z udziałem 
25 złr. Wacław Woysym Antoniewicz, wA domu i 
literat, w Zwierzyńcu pod Krakowem ; Feliks Arma- 
towicz, wł. dóbr, Kraków: Jan Barański, inżynier, 
Kraków; Jan Ciszek, gospodarz gruntowy w Czar­
nym Dunajcu; Stanisław Cyrankiewicz, współpraco­
wnik K u r. Pol., Kraków; Franciszek Doł- 
kowski, sekr. Rady, Kraków; Jan Gaweł, wł. gruntn 
i sklepu, Polanka Wielka: Józef Gutowski, nauczy­
ciel, Nowy Sącz; Konrad Kaim, wł. realności i skle­
pu w Zbyszycach; Anna Mroczkowska, aptekarzowa 
w Skawinie; dr. Stanisław Larysz Niedzielski, wł. 
dóbr i poseł na Sejm krajowy w Śicdziejowicach; 
Jan Ostrowski, prof konserwatoryum, Kraków; Fran 
ctszek Popiel, wł. sklepu, Kraków; dr. Klemens Ru- 
towski, dr. med., Kraków; Amelia Remer, z wł. fun­
duszów, Kraków: Bronisława Skubowiczuwa, z wł. 
funduszów, Kraków; Tow. spożywcze w Bochni; 
dr. Franciszek Tomaszewski, proi. gimn. Kraków; 
Marta Zakrzewska, wł. domu, Krabów; Seweryna 
Żychoń, obywatelka, Kraków; oraz Kółka rolnicze 
w Leńczach, Bronowicach Wielkich, Siedliskach koło 
Tuchowa i w Chrzanowie.

Wystana krajowa lwowska. Dnia 21 bm o
godzinie 5 popołudnin odbędzie się w sali ratuszo­
wej we Lwowie pierwsze posiedzenie komitetn wy­
konawczego powszechnej wystawy krajowej.

Tarnów, 16 gruduia. (Koresp. N . B e  form y). Od 
wczoraj mamy teatr tarnowski. Rada miejska uznając 
piękne zadanie teatru i sumienne prowadzenie miej­
scowej trnpy Piaseckiego, nadała tejże uchwałą, 
wczoraj na wniosek magistratu powziętą, tytuł tea­
tru tarnowskiego. Przedstawienie inauguracyjne no­
wego teatru odbędzie się prawdopodobnie w drugie 
święto Bożego Narodzenia We wtorek ubiegły dane 
było przedstawienie na benefis Benzy. Sala była 
szczelnie zapełniona, a benefisant otrzymał między 
podarunkam. od publiczności także piękny czarno 
emaliowany zegarek srebrny, podany na ślicznie tka­
nej tacy.

Samobójstwa. W Krakowie w tych dniach otruł 
się Julian Tymiński, słuchacz IV roku medycyny.

W Oświęcimiu odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru Maksymilian Kazimierz Czyrniański, kie­
rownik szkołj przemysłowej w Kamionce Strumiło­
wej. Z listu, pozostawionego przez samobójcę, wyni­
ka, że miał zamiar wyemigrować do Ameryki, po­
nieważ jednak nie wykazał się paszportem i został 
przez policyę zatrzymany, przeto nie chcąc wracać 
do Kamionki, odebrał sobie życie. Nadmienił przy- 
tem, że powodem śmierci jego są: kasyno i karty.
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Dręczenie dzieci we Lwowie. Z głodu umarł 
onegdąi we Lwowie u Maryi Blumowe.j przy ulicy 
Szpitalnej 1. 30 dwumiesięczny chłopiec Sajuwel Ga- 
bler, oddany na wychowanie przez Sarę Gabler z 
Uhnowa Skonstatowała to obdukcja zwłok .zarzą­
dzona przez lwowską policję. Śledztwo wykazało, że 
równocześnie umarło drugie dziecko nazwiskiem Ro­
senberg, Blumowa jednak wyniosła je potajemnie do 
Gitli Szachowej. Dziecko to umarło wedle opinii le­
karskiej z głodu i zimna, zbrudniarka bowiem wy­
niosła je nagle ua kilkustopniowy mróz, aby zgon 
jego przyspieszyć. Zdaje się, że policja wpadła na 
trop bandy fabrykantek aniołkow Dotąd aresztowa­
no Biumową . So.hachową, Rosenbergową i Hofnun- 
gową Udało się też przychwycić znaną s'ręczyeielkę 
dzieci na wychowanie i pośiedniczkę bardzo rzutką 
w tego rodzaju interesach Basię Kcpcrową, u któ­
rej znaleziono troje nawpół zagłodzonych dzieci.

Spekulacye giełdowe. W Bernie murawskiem 
stawał l i  b. m. przed sądem przysięgłych dyrektor 
kancelarii adwokackiej Franciszek H e r b a t s c h ,  
obwiniony o sprzeniewierzenie łącznej sumy 107.000 
złr. z depozytów swego szefa Herbatsch przez 30 
lat z górą zajęty był w pomienionej kancelaryi. 
W ostatnich czasach dał się porwać gorączce spe- 
kulacyj giełdowych i tern tłumacząc swą winę, przy­
znał się do wszystkiego. Przysięgli jednogłośnie u- 
znali go winnym, a trybunał skazał go na cztery 
lata eiężkiego więzienia

Brody, 14 grndnia (Koresp. N . Reform y). Ni­
gdzie może nie odnoszą takiego skutau w sprawie 
podnoszenia ducha narodowego wieczorki Mickiewi­
czowskie, jak w niemieckiem gimnazjum. Tu, gdzie 
na język polski tylko trzy godziny w rozkładzie 
nauk wyznaczono, uczczenie narodowego wieszcza 
wywiera wielce dodatni wpływ na młodzież prawie 
zgermanizowaną. To też wdzięczni jesteśmy dyrekcyi 
i uczniom VH1 klasy, za których staraniem odbył 
się ania 10 bm. w udekorowanej auli tutejszego gi- 
mnazyum wieczorek Mickiewiczowski. Oprócz profe­
sorów i uczniów na obchodzie tym nikogo więcej 
nie było, a przecież dla rodziców sądzę, iż wstęp 
powinien być dozwolony, aby mieli przyjemność 
przypatrzenia się, jak ich dzieci umieją czcić wiel­
kich mężów naszych Słowo wstępne w podniosłych 
słowach wygłosił M, uczeń VIII klasy. Deklamaoyę 
„Pani Twardowska" Małkiewicza wygłosił G. „Sce­
na w więzieniu" z „Dziadów“ wypadła bardzo do­
brze, szczególnie odznaczyli się uczniowie S., P. i 
M. Chór męski i kwartet cytrowy pod kierownic­
twem nauczyciela p. Bauera, wywołał zasłużone o- 

' klaski. W końcu był obraz z żywych osób Grott­
gera „Sybiracy". Nie mogę pominąć, że przywykliś­
my do -przemówień do uczniów ze strony profesorów 
czy to przy otwarciu wieczorku, czy przy zakończe­
niu, ale tym razem profesorowie milczeli.

Gmina nasza zwolniouą została za staraniem po­
sła dra Byka od płacenia na rzecz gimnazyum 5 
tysięcy złr. rocznie na lat 8. Jestto wielka ulga dla 
obciążonej gminy, która z przykrością musiała s!ę 
patrzeć na budżet, wykazujący na rok przyszły 
przeszło 20.000 złr niedoboru.

Będziemy może mieli seminaryum przygotowawcze, 
jeżeli władza szkolna udzieli koncesyi, o którą wniósł 
emeryt, prof. gimn. p. Hawel.

Niezwykle śmiałą kradzież popełniono temi 
dniami w Pradze. Na poczcie. w oddziale wysyłek 
pieniężnych, zjawił się woźny banku kredytowego 
i puło>ył przy oknie urzędnika cztery listy pienię­
żne , opiewające na łączną sumę 6 000 złr. Nagle 
porwał je stojący obok woźnego nieznajomy czło­
wiek i szybko wybiegł z biura. Woźny rzucił się 
Za Mul, złodziej wszakże miał jeszcze na tyle czel­
ności, aby drzwi za sobą z zewnątrz zaryglować. 
Kilka chwil upłynęło zanim zdołano wysadzić drzwi. 
Ostatecznie po energicznej pogoni, wśród której spraw­
ca dwukrotnie jeszcze usiłował się wymknąć z rąk 
polieyantów, schwytano go i osadzono w więzieniu 
policyjnem. Poznano w nim pomocnika adwokackie­
go. Tłomaezy się on, że ostateczna nędza popchnęła 
go do występnego czynu 

Poqr*eb t . p. Józefa Kochanowskiego. pisze 
czerniowieeka Gazeta P o lsk a , pomimo, fatalne' za­
mieci śnieżnej, był imponującą manifestacy ;Wsze- 
chuego żalu i czci, jaką zmarły po sobie Ostawia. 
Za karawanem, który okryto wieńcami od rodziny, 
urzędników rządowych, Wydziału krąjowego, gmin 
Seretu, Kimpolunga i t. d., postępował pezydent 
kraju br. Krauss, otoczony wszystkimi urzędnikami 
Rządn krajowego, deputaoye gmin Seretu i Kimpo­
lunga, starosta i komisarz starostwa z Suczawy, 
ozłonkowie Wydziału Krajowego, funkeyonarynsze 
wszystkich miejscowych sądów, profesorowie wsze­
chnicy, szkół średnich i miejskich, wojskowość i 
wielu innych. Długi korowód, poprzedzony ducho­
wieństwem rzym.-katol, posuwał się z domu niebo­
szczyka przy ulicy Nowego Świata, pizez ul. Pań­
ską, Rynek i ul Główną do rzym.-katol. kościoła 
parafialnego, a stąd ulicą Ruską ku cmentarzowi. 
Po odprawieniu modłów przez duchowieństwo, zwło­
ki złożono do grobu, a prezydent kraju, obecny do 
ostatniej chwili, wyrzekł głosem podniesionym: 
„Spokój jego popiołom! Niechaj ziemia lekką ci 
będzie!“

Piękne kerezyjki i snkmanki wieśniacze dla dzia­
twy, bardzo odpowiednie na podarunki gwiazdkowe, 
lśnią się w wystawie sklepowej renomowanego za­
kładu krawieckiego A. B e r n a c k i e g o  przy ulicy 
Sławkowskiej. Wszyscy nasi kupcy na linii A— B 
przyozdobili ponętuemi tow arami wystawy.

Sklep p. Józefa R u d n i c k i e g o ,  jak zazwyczaj, 
wystawił różnorodne nowości w najlepszych gatun­
kach. W pobliżu kościoła N. P. Maryi bracia B i- 
l e w f c y  zaopatrzyli się w ozdobne i gustowne, a 
nie drogie kasetki.

Jubilerskie sklepy p. Karola C z a p l i c k i e g o  
przy placu Maryackim i Wiktora C z a p l i c k i e g o  
przy ulicy Floryańskiej zaopatrzyły się w bardzo 
piękne wyroby. Tego ostatniego biżuterye z cechą 
patryotyczną, na miejscu wyrabiane, są również bar­
dzo właściwemi na upominki

Szachy i krajowe wyroby z drzewa, oprócz wielu 
do praktycznego użytku przeznaczonych towarów 
posiada handel S c h u l z a  w rynku. Nie drogie za- 
bawk i lalki ma sklep p. A n g e l u s a ,  dawniej 
Bruno Halin.

W niedokładnym tym przeglądzie niepodobna po­
minąć wysileń handlów delikatesów, z pomiędzy któ­
rych Antoniego H a w e ł  k i i Edwarda F  u c h s a 
zaopatrzyły się obficie w zagraniczne przysmaki.

Cukiernie krakowskie mają ustaloną dobrą sławę, 
zarówno najdawniejsze K n o w i a k o w s k i e g o  i 
M a u r i z i a . jak i nowsze R u s z k o w s k i e g o  i 
H e i n r i c h a .  Najnowszym wszakże poparcia pu­
bliczności życzyć trzeba, a do nich należą K o n d o -  
l e w i  c z a  przy ulicy Floryańskiej, M a s ł o w s k i e ­
go  przy Grodzkiej i K r a i ń s k i e g o  w ulicy Kar­
melickiej.

Nowy gatunek ryb morskich pojawił się w 
handlu p. H a w e ł k i  w Krakowie. Jestto t. zw. 
ł  u p a o z (Schellfisch), poławiany przy wybrzeżach 
Norwegii i zamrażany przy nadzwyczaj niskiej tem­
peraturze. Ryby te dochodzą do nas w stanie do­
brym, mięso mają smakiem zbliżone do sandacza,— 
a jedną z wielkich zalet tej ryby, jest nadzwyczajna 
jej t a n i o ś ć .  Handel p, Hawełki sprzedaje „łupa- 
cza“ w stanie surowym, na wagę.

Mianowania. Namiestnik zamianował koncepistów 
namiestnictwa : Wacława Seńkowskiego, Leopolda Popiela,  
Michała Tbrskicgo, kierownika zarządu gminnego w Doli­
nie Stanisława Dobrowolskiego, Włodzimierza Krynickiego 
i Eugeniusza Swobodę, prowizorycznymi komisarzami po­
wiatowymi; oraz praktykantów konceptowych namiestnictwa 
Stanisława TtBinkę, Bolesława Pilatowskiego. Adolfa P o ­
nickiego, Zygmunta PiJŁzkowskiego, Karola- Podlewskiego 
i Macieja Biosiailcckicuo prowizorycznymi koncypistami na­
miestnictwa.

P r z e n i e s i e n i a .  Minister spraw wewnętrznych prze­
niósł [sŁirbstów: Emila Plechnera z Żydaczowa do Zyw- 
ca. dr. Teofila Sozań>kiego ze Skułam do Tarnobrzega i Ka­
rola Pottera z Tarnobrzega do Myślenic.

Minister spraw wewnętrznych przeznaczył nowmniano- 
wanycli starostów: Antoniego Hołodyńskiego dla Skałata. 
Bronisława Waydowicza di" Rohatyna i Władysława Bu­
łeckiego dla Żydac/owa oraz poruezył sekretarzowi na 
miesicie twa Sewerynowi Wasilewskiemu kierownictwo sta­
rostwa w Trembowli, a Władysławowi Jaroszowi kierowni­
ctwo starostwa w Ropczycach.

Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych; Juliana 
Poznańskiego z Jarosławia do Lwowa, Mieczysława Ale­
ksandrowicza z Przemyślan do Lwowa, przeznaczaj a - obu 
do służby przy mamiestnitwie, Juliana Napadiewic/.a /. Bro­
dów do Drohobycza, kndrzeja Horodyskiego z Wieliczki 
do Przemyślan i Michała Torskiego z Łańcuta^ do Tarno­
brzega:- dalej kon -epistów namiestnictwa; Edwarda bar. 
Bniniekiego, kierownika zarządu gminnego m. Rzeszowa 
do Jarosławia i Macieja Biesiadeckiego z Kołomyi do Wie­
liczki; w końcu praktykantów konceptowych namiestnictwa; 
Karola Lępkowskiego z Krakowa do Gorlic, Żyginunta Że- 
lewskiego zc Lwowa do Krakowa. Zygmunta Karasińskie­
go ze Lwowa do Brodów. Antoniego Schultisa 7. Przemyślan 
do Stanisławowa, Romualda Noela. z Jasła  do Łańcuta, 
Stanisława Biedennana 7 . Buczacza do Przemyślan, dr. Igna­
cego W ołkowickiego ze Lwowa do Jasła, oraz przydzielił 
praktykanta konceptowego dr. Jana  Lewickiego do służby 
przy starostwie lwowskim.

II wykaz sk ładek  na ciepłe obiady dla głodnych dzieci:
hr. Wodzir-ki Antoni 109 złr  , Jerzmanowski 50 złr. So­
bański Michał 48 złr., Laskowska delegatowa 20 złr., Pa- 
reńska- 20 złr., Lipowska 10 złr., Seiferrowa 10 złr. . Ma- 
zarakowa i Babecka 10 złr.. Eeintuehowa H. 10 złr., Wisz­
niewska Konst. 10 złr., Wentzlowa Konradowa 10 złr., 
Sehoenowa 10 złr., Marya F. 5 złr.. Skrzyńska z "Zagó­
rzan o złr., Scipionowa Karolina 5 złr.. Ponińska 5 złr., 
Korotkicwiczowa 5 złr.. Halbanowa ó złr., Falkenhayn Zn- 
leąka -5 złr.. Krzymuska 5 złr.. Estereieherowa 5 złr., T u r - 
nau Ludwik 5 złr., Grabowska. Kaźinierzowa 4 złr  , Jędruś 
i Aniela Pr. 10 rubli.

Sk ładk i.  P. X. w imieniu pary H. K. złozył w na­
szej redakeyi kwotę 1 złr. dla Towarzystwa „Szkoły ludo­
wej" jako wygraną 7 . zakładu, zamiast czokolady.

Ruch przedświąteczny w mieście nie .dznacza 
się dotąd ożywieniem, pomimo iż knpcy nasi przy­
ozdobili wystawy sklepów bardzo, ponętnemi towa­
rami, przeznaczopemi na upominki gwiazdkowe. Po 
paru miesiącach zupełnego, a wielce dotkliwego za­
stoju w przemyśle i handlu, spowodowanego rozpo­
rządzeniami. wydanemi dla uśmierzenia cholery, — 
chwila obecna, czas przedświąteczny, nagrodzić ma 
poniesione straty. Szczerze cieszylibyśmy się, gdyby 
to nastąpiło, pojmujemy bowiem wielce przykre po­
łożenie, w jakiem znajduje się ogół kupców, prze­
mysłowców i rękodzielników, opłacających bardzo 
wysokie podatki i zmuszonych walczyć 7. zalewają- 
cemi cały kraj wyrobami wiedeńskich firm.

Z towarów, przeznaczonych na upominki gwiazd­
kowe dla dziatwy, pierwszeństwo dać należy książ­
kom. Zaopatrzyły się też w nie wszystkie dawniej­
sze nasze oficyny księgarskie. Na poparcie, oprócz 
dawnych, dobrze zasłużonych, liczyć powinny także 
nowe l.rmj : w ulicy Grodzkiej Z w o l i ń s k i e g o  
i spółki, gdzie znajduje się główny skład cennych 
wydawnictw Paprockiego z” Warszawy i w ulicy 
Floryańskiej B a r a ń s k i e g o .

Osobną, jak co roku, wystawę rozlicznych sprzę­
tów i zabawek urządzi! obficie zaopatrzony maga­
zyn Wilhelma F e u z a w rynku. Handle pp. Igna­
cego R a j a l a  w rynku i S t a c h o w s k i e g o  i 
K i e ł p i ń s k i e g o  w nlicy Sławkowskiej również 
urządziły osobne wystawy towarów gwiazdkowych i 
noworocznych. Ostatnia ta firma, jedna z młodszych 
w mieście, posiada olbrzymi wybór przedmiotów, na 
Które bardzo umiarkowane oznaczyła ceny.

Odpowiedz Bedakcyi.
P. Zagł. w Drohobyczu Serdecznie dziękujemy i prosi­

my o nadsyłanie dalszych korespondencyj.

Repertoar teatru krakowskiego

W n i e d z i e l ę  18 grudnia: Po raz drugi „ Win 
ny“ (Schiddig): dramat w 3 aktach Ryszarda Yos- 
sa, tłomaczenie M. Sachorowskiego.

We w t o r e k  2 0  grndnia: Po raz trzeci „Nasze 
anioły", komedya w 3 aktach Michała Wołow­
skiego.

We c z w a r t e k  22 grudnia: Ostatnie przedsta­
wienie przed świętami Pierwszy występ panny Se­
weryny Sumper: ,..Śluby panieńskie", komedya w 5 
aktach Al. lir. Fredry, ojca.

I łia taM ci Daniowe, literackie i artystyczne.
—  Wieczór Towarzystwa muzycznego. Jest

uznaną prawdą, że ze wszystkich rodzajów ansam­
blowej muzyki kwartet smyczkowy pozostanie za­
wsze jednym z najwznioślejszych wyrazów prawdzi­
wego natchnienia, prawdziwej myśli muzyczuej 
A natchnienie i myśl ta tem łatwiej przenosi się do 
duszy i wrażenie prawdziwego piękna w niej wy­
wołuje, im doskonalszem jest to ciało zbiorowe. To 
warzystwo muzyczne przez długi czas czyniło usiło 
wania, aby stworzyć jednolity kwartet i muzyką tą 
wypełnić brak oddawna w tym kierunku dotkliwie 
w programach produkcyj Towarzystwa czuć się da 
jący. Wczorajszy kwartet, w skład którego wclio 
dzą takie siły jak kap Hock, pp. Singer, Stingl 
Ostrowski, jest spełnieniem oddawna żywionych ży 
czeń, i mamy nadzieję, że będz!e odtąd stałą i rze­
telną ozdobą wieczorów i koncertów Towarzystwa.

( olkmanowski kwartet op. 9 G-tuoll jest jednym 
z najpiękniejszych, ale rzadziej ze względu na zna­
czne techniczne trudności wjkonywanych kwartetów 
tego kompozytora Od pierwszego allegro do osta­
tniego andante , zakończonego pełnem polotu finale. 
wieje z tej kompozycji duch współczesny, świeży,

pełen poezyi i wdzięku Zajmujące i poważn- ustę­
py przynosi andante  i pełne ministernej roboty 
scherzo , rozdzielające w bardzo oryginalny sposób 
melodyę między skrzypce pierwsze i wiolonczelę. 
Wykonanie nie pozostawiało nic do życzenia , a w 
częściach pierwszej i trzeciej mogło być nazwane 
wzorowem.

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy popis u- 
czniów szkoły prof. Galla. Utalentowany pieśniarz i 
profesor umie zawsze z takim smakiem ułożyć pro­
g ra m ,  a podaje go w tak nitystycznem opracow a­
n iu ,  że ustępy, przez niego dostarczone, obudzają 
zawsze wysokie zainteresowanie i oczekiwanie. I wczo­
rajszy kwartet, który wykonał „Gondolierów" Schu 
berta i d rugą  jeszcze pieśń tegoż kompozytora, zajął 
w wysokim stopniu swą artystyczną stroną i zobo­
wiązał do wdzięczności dla p. Galla. Doskonałą i 
pomyślną próbą szerszego ansamblu głosowego były 
„Cygańskie pieśni" B rah m sa ,  odśpiewane przez po­
trójny kwartet mieszany, złożony z uczniów i uezen- 
nic p. Galla. Wykonanie tegoż miało eeehę nie ty l­
ko poprawności, ale pełnego, artystycznego wykoń­
czenia.

P rogram u nie tyle obfitego, ile zajmującego do 
pełn ił p Hock jako skrzypek solista odegraniem 
„Sonaty" Piotra Locatelli z r. 16B3. Jes t  to utwór, 
tkwiący stylem w po.fi ffiatifl swej epoki, ale w ybija­
jący się p" nad nią stroną tech n iezną , która p rzy ­
nosi rzeczy wielce zajmujące i barwne Obdarzony 
rzęsistemi oklaskami dodał p. Hock wypieszczoną 
„Abendlied" Schumanna.

Pann a  Trapszówna. zawsze mile na estradzie w i­
tane zjawisko, wygłosiła z wdziękiem i cechującą 
jej deklaraacyę prostotą „Druciarza" Syrokomli i 
wierszyk Odyńca.

Publiczność zapełniła salę szczelnie. W. Pr.

wań w 5 miastach i 25 wiejskich miejscowo­
ściach. W e s s e I otrzymał do obecnej chwili 
3054 głosów, p. H. D o n i m i r s k i  zaś 2626.

Dział ekonomiczny.
Reforma monetarna. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby poselskiej minister skarbu przedło­
żył zapowiedziany projekt ustawy o wycofaniu 
z obiegu monet srebrnych dwuguldenowych 
Według tego projektu monety te mają być- wy­
cofane z obiegu już 1 maja 1893. Osoby i in- 
stytucye prywatne będą miały obowiązek przyj­
mowania tych monet w pełnej ich wartości tyl­
ko do ostatniego kwietnia przyszłego roku. Na­
tomiast kasy i urzędy rządowe przyjmować bę­
dą te monety do 30 czerwca 1893 włącznie. Od 
dnia 1 lipca 1893 ustaje natomiast obowiązek 
państwa wykupienia monet srebrnych tak ćwierc- 
guldenowych jak i dwuguldenowych.

Opodatkowanie loteryi. Ustawa z roku 1890 
zawiera postanowienie, że wygrane na loteryi li­
czbowej wypłacane być mają po potrąceniu 15% 
podatku, lecz wygrane poniżej 2 złr mają być 
uwolnione od podatku. Doświadczenie wykazało, 
że wskutek tych postanowień dochód z loteryi 
się obniżył. Natomiast wkładki 14 et. znacznie 
się pomnożyły. Grający na loteryi z umysłu dzie­
lili wkładki, aby w razie wygranej uniknąć opła­
ty podatkowej Wskutek tego powiększyły się 
koszta kontroli i wzrosły prowizye kolektautów. 
Minister skarbu wniósł zatem projekt zniesienia 
uwolnienia od podatku wygranych, nie wynoszą­
cych 2 złr.

Koleje podolskie. Fierwszemi kolejami żelazne- 
mi, których kapitał budowlany zasili się fundu­
szem krajowym, jak na obecne stosunki bardzo 
hojnie, będą, jak się zdaje, koleje podolskie, czyli 
t. zw. koleje wschóduio-galicyiskie, mające się 
składać z linij: Tarnopol Ostiów-Trembowla-Ko- 
pyczyuce, dalej Hadyńkowce-Iwanie i Kaimów 
szczyzna-Tłuste-Zaleszczyki. U koncesyę na budo­
wę tych kolei stara się hr. Baworowik' Włady­
sław. Jak wiadomo, ua wniosek rządu uchwalił 
Sejm w zeszłym roku przeznaczyć z luduszu 
krąjowego '/» miliona złr. na subskrypcyę akeyj 
zakładowych (S ta m m a d ien ) tychże kolei. * fiiec- 
nie zaś życzeniem rządu, aby kraj subskrybował 
na rzecz tych kolei jeszcze l mil. złr. w akeyach 
pierwszeństwa, których 4-proccntowy dGctrói! był­
by p r z y  państwo gwarantowany.

Nie ulega wątpliwości, że budowa wyżej wy­
mienionych kolei jest nader pożądaną dla ekono­
micznych potrzeb wschodniej części Galieyi, ale 
nie mnibj jest pewimm także, że jeżeli rząd zaj­
m uje się gorliwie doprowadzeniem kolei podol­
skich do skutku, to w tern ma przedewszyst- 
kiem  własne cele. Dlatego to byłoby wielce po- 
żądanem, aby przed udzieleniem Kolejom podol­
skim tak znacznego wsparcia finansowego ze 
strony kraju, Wydział krajowy zbadał' dok-trdnil 
projekt tycli kolei, który, o ilê  wiemy, jest dotąd 
znany tylko administracyi państwowej i bezpo­
średnio interesowanym osobom.

Jeżeli finansowe popieranie kolei żelaznych 
przez kraj ma być systematyczne i przynosić 
krajowi owoce, to nietylko w ministerstwie, ale 
i w Sejmie wszelka pod tym względem decyzja 
połączona być winna ze świadomością szezogółów 
programu, bo ofiarom kraju należą się zastrzeże­
nia odpowiednich warunków. ę— 1

Z targów zbożowych.
K raków. 16

Płacono 7.a 100 kiloarr. netto :
P s z e n i c a .......................  .............................
Z y t o ...........................................................................
J ę c z m i e ń ................................................................
O w i e s ......................................................................
Groch .....................................................................
T a t a r k a .....................................................................
P r o s o .....................................................................
F a s o l a ......................................................................
Jagły  . . . .
S i a n o ......................................................................
S ł o m a ......................................................................
Koniczyna na p a s z . ę ...................................
Ziemniaki za h e k t o l i t r ...................................
Ja ja  za kopę . . . . . . .
Masła za g a r n i e c ..............................................
Spirytus na 95!; Tralesa za hektolitr . . . 
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . . .

U w a g a .  Targ dzisiejszy zbożowy 
złych dróg i zawiei śnieżnej był bard

grudnia.
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Telegramy „Nowej Reformy!1
( Telegramy własne ,. Nowej il» form yu).

Poznań, 17 grudnia. Donoszą z K w i d z y n a  
W ściślejszych wyborach do parlamentu nie­

mieckiego dotychczas znanym jest rezultat głoso

(Telegramy B i ara Korespondencyjnego).

Wiedeń, 17 grudnia. W iener Zcitung  ogłasza: 
Starszy inżynier Sylwester H a w r y s z k i e w i c z 
mianowany został radcą budownictwa, inżyniero 
wie Seweryn R y s z k o w s k i i Tadeusz S k r z y -  
s z o t y ś k i  starszj mi inżynierami, adjunkci budo­
wnictwa Stanisław B o r c l o w s k i  i Ludwik Re -  
g i e c  mianowani inżynierami państwa w służbie 
budownictwa dla Galicji.

Wiedeń, 17! grudnia. Jzba giełdowa uchwaliła 
wczoraj żądać* od ministerstwa skarbu pozwolenia 
na notowanie w dzienniku giełdowym kursu de­
wiz nowojorskich. Następnie powzięła Izba gieł­
dowa uchwały będące w związku z ustawą o po­
datku giełdowym.

Wiener Neustadl 17 grudnia. Oskarżeni o 
zabójstwo żony i matki Józef Tauzer i syn te­
goż także Józef, zostali skazani na karę śmierci 
przez powieszenie, siostrę zas tegoż Teresę Tau­
zer skazano za udzielenie pomocy na sześć mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

Insbruk 17 grudnia. Cesarz przyjął protekto­
rat wystawy krajowej, w przyszłym roku w Ty­
rolu odbyć sje tnaiącąj.

Hamburg, 17 grudnia. Dzisiejszy Hamburg. 
Corresp zaprzecza stanowczo wieściom, rozgła­
szanym wczoraj na giełdzie, o dwudziestu wypad­
kach zapadnięcia ua cholerę, a czterech wypad­
kach śmierci.

Paryż, 17 grudnia. Krążą pogłoski, że niekto- 
zy członkowie komisyi parlamentarnej dla spra­

wy panamskiej chuą zażądać o d r o c z e ń  i a  a n ­
k i e t y ,  podczas ardy inni zamierzają złożyć swe 
mandaty.

Mówią, że członkowie rady zarządzającej To­
warzystwa panamskiego mają być uwięzieni. F e r­
dynand L e s s e p s .  który jest cierpiący, ma po­
zostać na wolności.

4genega Havasa donosi, że świeże rozporzą­
dzenia rządowe, dotyczące sprawy panamskiej, 
zrobiły jakuailepsze wrażenie w kołach parlamen­
tarnych, stanowczość rządu zjednywa 11111 sympa- 
tyę wszystkich grup parlamentarnych, tylko pra­
wica jesi niezadowoloną i niektórzy radykali 
z rozrzewnieniem stwierdzają iż mandat komisyi 
rarlamemarnej uważać można za wygasły.

Paryż, 17 grudnia. Dziesięciu komisarzy poli­
cyjnych przeprowadziło wczoraj rewizję w do­
mach głównych członków zarządu przedsiębior­
stwa jianamskieao.

Charles Lesseps i Fontamies członkowie za­
rządu i Sansleroy zostali uwięziem. Członek za­
rządu Cottu uciekł. Z deputowanych nikt nie zo­
stał aresztowany.

Paryż, 17 grudnia. ZdąjcBsię potwierdzać wieść, 
że dzisiaj rano odbyły się nowe aresztowania. 
Słychać, że rząd zażąda od Izby upoważnienia 
do sądowego ścigania kilku deputowanych i se­
natorów. *

Ferdynand Lesseps  nic będzie wciągnięty w 
iczbę obwinionych o przekupywanie.

Paryż, 17 grudnia Lesseps i wspóloskarżeni 
zostali wczorai wieczór odstawieni do więzienia 
Mazas.

Paryż, 17 gni l mn Gzi-Usze republikańskie 
dzienniki pochwalają jednomyślnie uwięzienia do 
konane, przeciwnie dzienniki monarchiczne i dzi­
siaj zarzucają rządowi, że uwięzienia mają tylko 
to jedno na oclu, aby komisyę parlamentarną u- 
sunąć i przez to- skompromitowanych członków 
parlamentu od zguby wyratować.

Według dziennika Gaulois sędzia śledczy Frau- 
ąueville oblicza kwotę rozdaną przez administra­
torów towarzystwa panamskiego, na 20 milionów 
fr. a liczbę przekupionych osób na 3000.

Paryż 17 grudnia. Gubernator banku „Credit- 
Foncier" ofiaruje swoją gotowość do zrobienia 
próby w celu nurtowania przedsiębiorstwa kanału 
panamskiego, jeżeli rząd da 11111 potrzebne do tego 
upoważnienie.

Paryż. 17 grudnia. \V czasie wczoraj prze­
prowadzonych rewizyj domowych znaleziono bar­
dzo wiele korespondencyj odnoszących się do 
sprawj panamskiej.

B^rnO 17 grudnia. Rada stanu przyjęła wczo­
raj jednogłośnie układ handlowy z Francyą.

Rzym, 17 grudnia. Senat obradował nad bu­
dżetem spraw wewnętrznych.

B r i 11 w odpowiedzi Pierantoni’emu oświad­
czył, że obecnie, po zwalczeniu silnej opozycyi 
naród świadomie odczuwa potrzebę troiprzymie- 
rza i polityki kolonialuej.

Oo do kwestyi żeglugi na Czaniem Morzu mi­
nister zachowa rezerwę, nie wie bowiem, czy ja­
kiekolwiek mocarstwo zamierza narzucić pytanie, 
jakie stanowisko zajęłyby w tej kwestyi Wio­
chy.

Izba po dwudniowej rozprawie przyjęła pio- 
jekt zaliczenia do ustaw znanego dekretu z 15 
listopada 1892 wraz z porządkiem dziennym, 
wyrażającym zaufanie rządowi, 296 glosami prze­
ciw 82 w imiennein głosowaniu jako przedmiot 
rozprawy szczegółowej.

G i o l i t t i  bronił zaprzeczonej prawidłowości 
tego dekretu twierdząc, że rząd wybrał metodę 
ustawodawczych dekretów, by dać dowód zagra­
nicy, że równowagę w budżecie można bez no­
wych podatków utrzymać. W końcu postawił Gio- 
litti kwestyę zaufania.

Petersburg, 17 grudnia. 8cliweinitza wczoraj 
zaproszono na obiad carski do Gatczyny. Powia­
dają, że otrzyma! w darzo sygnet brylantowy, 
oprócz orderu św Andrzeja. Korpus dyplomaty­
czny wyjeżdżającemu wczoraj z Petersburga 
Schweinitzowi ofiarował dwa srebrne kandela­
bry.

Petersburg, 17 grudnia. 8ąd wojenny w Ma- 
riapolu wydał wyrok na oskarżonych o udział w 
zaburzeniach podczas pojawienia się cholery w 
•luzowce i skazał czterech na śmierć, kilku na ka­
rę więzienia a 27 uwolnił.

S H a , 17 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Sobranie bułgarskie przyjęło wszystkiemi 
głosami przeciw pięciom w pierwszem czytaniu 
projekt do zmiany kousiytucyi i przekazała go 
osobnej komisyi, złożonej z prezydyuin Sobrania 
i z dziesięciu deputowanych. — Stambułów w 
mowie, która trwała godzinę, broni! tego proje­
ktu, wykazywał potrzebę zmiany, dowodząc, że 
ta zmiana nie uszczupla bynajmntej prawa naro­
du i żądał, aby kwesty u dotycząca religii księ­
cia doczekała się wczesnego załatwienia Sobra­

nie — tak mów ił — spełni czy u patryofyczny, 
jeżeli zgodzi się ua projektowaną zmianę konsty- 

| tucyi.
Kair, 17 grudnia. Izba ustawodawcza trwa w 

swem postanowieniu odrzucenia budżetu ua rok 
1893 dlatego, ponieważ fen projekt został jej 
przedłożony zbyt poźno.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatorynm krakowskiego), 

Kraków, dnia 17 grudnia

wczorai dziś dzió
g. 10 w.jg. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 747 3mm 750 7 mm 751'2 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 2 #,2 4-2 *,0 + S \ 4

Kierunek i moc wiatru 
(0 cisza, 10 burza) WNW 1 W 2 WNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93% 91% 50%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup pochm. 10 10 7

Kursa telegraficzna na giełdzie wiedeńskiej.
Kura w wal.

dnia 17 grudnia 1892 r. austr.
b. ct.

Zjednoczony dług w papierach . . 97 85
Zjednoczony dług w srebrze . . 97 40
Austryacka renta złota . . . . 116 25
5% austryacka renta (marcowa; 100 65
Akcye banku austro-węgierskiego . ' 980 —

Akcye k r e d y t o w e ............................. 315 25
Londyn ................................................... 120 05
S r e b r o ................................................... — -----

20-to frankówki za sztuko 9 57 '/ ,
Dukaty austryaek ie ............................. 5 68
Bauknoty banku niemiec. za 100 m 59 02 >/,

Wiedeń, 17 gruduia. Ruble 119 25 Cena nafty
1 6 7 5 — 19 75. Spirytus 14-12. Zyto 659 . Psze-
nica 7'59. Owies 5'89.

Odpowiedzialn;, Redaktor :
I) r. A  d  a  m  A s  n  // k  .

Wydawca:  D r.  L e s ł a w  ł io r o ń s k i .

Rubryka .,Nadesłane ‘ nie Dochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Wilhelm Fenz
w Krakowie

poleca swoją wystawę na I-szem piętrze świeżo 
w nowości zaopatrzoną.

iaponszczyzna, mebelki bambusowe, parawany, 
bronzy, majoliki i ozdoby na drzewka. 

P erfu m y , H erb a ta , W oda ko lońska.
(2881 7 10)

PORĘBSKI i ZTMTiTCR
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane.
(2001 99-100)

Bazar Spółki
tusarsK nożowniczict r.sznikarskich, pilaikar- 

skick, broazoMiczfck, blackarskiu i platerowaayck.
Otwarty przy ulicy św. Anny L. 7, w domu 

Wgo dra Paszkowskiego 
poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 

D y r e k c y a :
A . Zarachowice. S. Setkou/ict. F . B a r  tik. 

(1999 19 20)

Stachowski & Kiełpiiiski
pierwszy zakład t a p ic e r s k o -d e k o r a c y jn y

(Sławkowska. Nr. 1 — dom Relclów)
poleca ia

W YSTAW Ę GWIAZDKOWĄ
urządzoną na I pięirzc, zaopatrzoną w japoń- 
szczyznę. mebelki bambusowe, wachlarze, para­
wany. ekreny, wazony itru, pudełeczka na biżu­

terye, poduszki haftowane itp.
C eny bardzo  n isk ie . 2981 i-o

Wszelkie papiery wartościowe
b a n k n o ty  z iig r a n ic z n e  

i monety
^  kupuje i sprzedaje

pod n a jk o rzy s tn ie js ze m i warunkami

8 ' i  
H

K a m o r w y m ia n y
filii c. k. uprz galic.

8 Banku hipotecznego
\i

w Krakowie, Rynek, I. 30.U
A  Zlecenia z prowincji uskutecznia
j  się odwrotną pocztą Uei dwllcrceula y

rinm h a n l r n u i u  i I r a n i n r  U f i f m i a n t f  l A l f f l R A  Linri4QTIM A kupuje 1 sprzedaje P ® d ^ . n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
U U III łJ d l lR U i w j  I IU M IIUI w y i l l l d l i y  J n l Y U D n  n u u n o  I i m M  listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji

K n k lW i B y a e k  g liw a y , l in ia  A - B . uskateoznia odwrotny pocztę bm doliczenia prowizji.



4 Nr. 290. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 18 Grudnia 1892.

ogromnego składu wszelkich towarow galan­
teryjnych w magazynie F. Szukiewicza,

Rynek, linia A—B.
S k ł a d  n u t  m u z y c z n y c h .

K S I Ę G A R N I A
skład nut m uzycznych oraz ekspe- 

dycya pism peryodycznych
Leona Frommera

w K r a k o w i e  
u l l o a  B a e w s k a ,  7 ,

pole a

nakłady prawnicze.
Pawlikowski. Ustawa o ewidencji  ka­

tastru z komentarzem złr. — .50 
Rostinblatt. Ustawa karna oz. I. (zbro­

dnie) z komentarzem złr  1.60
—  Ustawa o postępowaniu karnem 

z korne tarzem złr. 2 80, w eleg. 
oprawie złr. 3.30.

—  Kodeks handlowy złr. 2, w cli g. 
oprawie złr  2.50.

— V\ ykład procesu karnego część I. 
2 złr.

Katparek i Zatorski. Powszech. księga 
ustaw cywilnych złr. 4.50, w eleg. 
oprawie 5 złr., 2848 3 10

dostarcza
w s z e l k i c h  d z i e ł ,  gdziekolwiek 
ogłoszonych , w jakimkolwiek języka 
na raty miesięczne, pr/.yjmujo pr<nu 
meratę na wszystkie czasopisma kra. 
jowe i zagraniczne • poleca wielki wy­
bór n u t  na fortepian i skrzypce, u- 
trzyinuje również na składzie w s z y ­

s t k i e  k s i ą ż k i  s z k o l n e .
K k s p e ‘1 1  <•» a  p i s m  p e r y o d y e z .

Zabawki.
W . C. A n g e lu s ,

(dawniej F. Bruno Hahn)
w  K r a k o w ie , u l i c a  G ro d zk a ,  2  

polto-a
w ie le  n o w y c h  i t a n ic h  z a b a w e k

mianowicie:
Perpetuum mobile 15 et., 
Wszystko karykatura 40 ct., 
Bańki mywane fi 5 et., 
Tańcujący korek 05 ct., 
Latające motyle <,5 et.,
Gry towarzyskie od 10 et., 
Lalki ubrane od 1 8  et.,
Teatra o d  I z ł r .  zt) ct. 

i wiele inny* h tani h i niezwykłych 
z a b a w e k .  2>64 3 4

Huśtawki i aparata gimnastyczne, 
Ubrani^ na drzewka. 

„Literatura*4 jo G k a  g r a  t«»wa
rżyska złr. 5u et

Ś w ię t y  t r a n s p o r t  
s u s z o n y c h .

Jarzynek M e M c M
oraz

wyborowego groszku zielonego
nadszedł do haud u po i tiruią

J .  K O S Z
w Krakowie, ulica Grodzka.

Jarzynki te dla swej n i e z r ó w n a n e j  do­
broci zyskały ogólne uznanie i w każdej 
i lości  są  do n a b y c ia .  2924 2 4

HENRYK SOCZEK
tokarz 1 optyk

znany od roku 1870,

w Krakowie, Plac Maryacki, L. I,
„ p o d  K u r z y n a m i '1,

poleca Szan. Publiczności swój skład, zaopatrzo­
ny w wplk i  wybór własnych wyrobów tokarskich 
i optycznych, jako to : fajki, cybuchy z burszty­
nami . laski różnego gatuuku , krokiety i różne 
gry og'odowe , kule „Ligiom do Kręgli i inne 
przedmioty, ta leżące  do zakresu tokarskiego 
Optyczne zaś w różnym gatunku : dalekowidze. 
lornetki teatralne , okulary, owikiery num-rowe 
i konserwy w oprawie złotej, srebrnej, uiklowej 
szyldkret >wej i s ta low ej, szkła zaś w najlep­
szy m gatunku. — Nadto barometry, termometry 

pokojowe, k ą j ie l  we i lekarskie itp. 
Zakłada dzwonki elektryczne. — Posiada także 

różne zabawki dziecinne. 2804 5 7 
Wszelkie reperaoye i zamówienia w mojej p ra­
cowni wykonują się jak  najspieszniej i jak naj­

punktualniej po umiarkowanej cenie.

Richtera skrzynki budowlane
są i pozostaną zawsze najodpowiedniejszym i naj­
tańszym podarunkiem dla dzieci. Najtańszym 
dlatego, że kolorowe kamyki tych skrzynek są 
prawie nie do zniszczenia, tak źe dzieci przez 
całe lata mogą się niemi zabawiać. Tysiące i 
tysiące rodzieow wyraża się z uznaniem o wy­
sokiej wartości wychowawczej tych jedynych w 
swoim rodzaju skrzynek budowlanych; nie ma 
żadnej lepszej, podniecającej umysł  zabawy dla 
dzieci i dorosłych.

Jego Wysokość książę Franciszek Józef Au- 
ersperg , marszałek dziedziczny krajowy z Ty­
rolu, o i k. szatny itp., w W iedniu ,  p isze: 
„Wyrażam Pan u  moje najwyższe zadowolenie i 
uznanie za przysłane p rzez Pana  dla moioh dzie 
ci skrzynki kotwiczne.“

Pan hrabia Eugeniusz Czernin z Pragi pisze: 
„Chętnie korzystam ze sposobności, by wyrazić 
Hanu moje uznanie za kotwiczne skrzynki bu­
dowlane R ich te ra ,  gdyż obdarzone niemi moje 
wnuki bawią się bardzo chętnie, znajdując w tej 
zabawie w ele przyjemności.“

Pan Wilhelm baron Appel z Wiednia p isz e : 
„....Kotwiczne budowlane kamyki są matematy­
cznie dokładne, a  kształty ich tak architektoni­
cznie szczęśliwie dobrane, że można ich w roz­
maity sposób u żyw ać ; przytem zużycie ich po 
latach dziewięciu jest minimalne. Wzory są gu- 
stowne i pozwalają na wiele zmian. Przewyższa- 
lą te pańskie towary wszelkie inne systemem 
dopełniającym. Jednem słowen uznaję wszelkie 
pochwalna świadectwa za zupełnie słuszne. “

Pan baron Kraus z Brezowie kończy swój in ­
teresujący list następującym krótkim , ale t ra ­
fnym sądem : „Pańskie sk-zvnki budowlane ko­
twiczne są najbardziej m Ślącą grą XIX wieku 
dla małych dzieci, a dla większych nadzwyczaj 
piękną zabawą.u

Pan Dr. Gustaw Beck w Meltsch obok Opawy 
p.sze : „ . .  W ystarezająco charakterystycznem
jest, że mój maiły nie patrzy nawet na inne za­
bawki gdy otrzyma upragnione skrzynki dopeł- 
ui |jąoe.. .‘

Richtera skrzynki budowlane
są jedynemi w świecie,

z których tak wielkie jak i stylowe budowle, 
jak tu obok przedstawiona świątynie grecka, wy 
konanemi byó mogą.

Są jedynemi skrzynkami budowlanemi,
które według planu aż do tej wielkości mogą 
byó uzupełuione . i które z każdym rokiem na ­
bywają wartości i są niezbędnemi Znajdujące 
się przy każdej prawdziwej skrzynce wzory są 
prawdziwemi arcydziełami, działającymi uszla­
chetniająco na umysł dzieci.

Pan naczelnik sekcyi E. Beck w Hamburgu 
zauważa w swojem piśmie : „...Chciałbym roz­
powszechnić jak najwięcej sławę Pańskich ko­
twicznych skrzynek budowlanych; są one bo­
wiem bezsprzecznie od dawna już najlepszą i 
najwięcej pouczającą zabawką.

właśnie miałem sposobność widzieć naślado­
wnictwo Pańskiej skrzynki budow lanej; mogę 
jednak tylko stwierdzić , że taka skrzynka pod 
żadnym względem nie może się rówuać z P a ń ­
ską, nawet w przybhżeuiu. — Polecam dlatego 
w9zy9tkim rodzicom jak uajsumieuniej , aby się 
nie dawali uwieść ceną, może nieco niższą na- 
ś ladow nictw ,  lecz kupowali tylko prawdziwe 
kotwiczne skrzynki buuowłane.“

K t o  chce  z a  35  ct.
spędzić długie wieczory zimowe w nader przy­
jemny sposób , tema polecamy nabycie Richtera 

zabawek cierpliwości:
Ł am igłów kę k rzy żo w ą , 

M ęczyctuszę, Ł am igłów kę, 
Zagadkę k o ło w ą , P y th a g o ra a a ,
s z t U K a  kos/tuje po 35 out. Ponieważ u o we ze 
szyty zawie>ayą także zadania na zabawy po­
dwójne, są więc bordziei zajmujące, jak 
przedtem, tak że możemy je polecić i jjfó 
tym, którzy posiadają już jedną z tych 
gier. Każda gra wymaga natężenia n- 
mysłu i powoduje przyjemne spędzenie frKfcart
czaeu Z powodu miernyoh naśladow nictw trzeoa 
uważać przy zakupnie gier cierpliwości na m a r ­
kę iabryczną kotwicę.

Dalsze świadectwa i wyczerpujące 
doniesienia eo do pojedynczych skrzy­

nek i zabawek cierpliwości znajdują się w no­
wym llln8trowanym cenniku , w który wszyscy 
ro Izice jak  n .jprędzej powinni się zaopatrzyć 
u firmy niżej p"dpi-»noj, by na czas rzeczywi
ście odpowiedni p o d n r e k  n a  U w i a z d k ę  Z b u d o w a n o  z k o t w i c z n y c h
dla sw deb dzieci w>br*ć i zamówić mogli. — Wgzystk'8 kamyki budowlane b e z  m arki 
k o t w i c y  są  zwyczajnem i . a  jako uzupełnienie b e z  w a r t o ś c i o w e m i  n  s ś l a d o -  

w n i e t w a i n i ,  dlatego należy żądać zaw sze i brać

tylko Richtera kotwiczne kamyki budowlane.

kam yków budowlanych.

F .  A d .  R l c ł i t e r

które dotąd są nieprzewyśezone- 
ini i jedynem i, które mogą być 
według planu uzupełniane. Prawdzi­
we kotwiczne skrzynki bndowiaue są w cenie 

od 35 et do 5 złr i wyżej można nabyć 
^  we wszystkich lepszych han­
dlach zabawkam i w świeci*. "Vbi

& Comp.
pierwsza austro-węg. ces, i król uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych,

Wiedeń, I, Nibeluugeu-tra-se 4; RudolModt (Turyngi-iJ ; Olten (Sz.vajcaryaj; KotterJam 
Jonkerfransstr.at 42; Londyn K.O, 44 Jewin Street; New-lork, Iż Warreu-Streot , Pity

Znacznie pow ększony, istniejący od lat 26

Handel towarów kolonialnych i win
p- d tirma 2 £ 7  V 5

J A N  E K I E R
w  K r a  ko ic ie ,  u l .  K a r m e l i c k a ,  L .  8,

poleca 9«e towary iie..jl̂ i-szo| jakoSci, jak<>io: w lun  w ę g ie r s k ie ,  a u s te y a -  
c h ie  i i r a u c u s k i e ,  k o n i a k  f r a n c u s k i  ( i d r o e a t  a • d loguae )  
i k o n i a k  g o r z k i ,  w ó d k i  g t l a ó s k i e , izdt b n i c k i e  1 ł a ń c u c k i e ,  
o l iw ę  u ic c jw k ą ,  s a r d y u k l  f r a n c u s k i e  ( iM i i l i p j i l  «fc C a n a u d ) .  
k a w i o r  a s t r a c h a ń s k i ,  k o u s e r w y  m ię sn e  i o w o c o w e ,  m ió d  l i p ­
c o w y ,  c z e k o la d ę  t r a n 1* , ś l iw k i  I p o w id ł a  tu r e c h ic ,  se ry  różne .

Dla chorych I rekonwalescentów
poleca sw oe

stare kuracyjne w ina
czyste  i n a t u r a ln e ,  jak t o k a j ,  
m afilacz w butelkach po złr. 1 50. 
2, 3, 4. 5, 6, 7 i 12. Zamówienia usku­
tecznia odwrotną pocztą, najmniejsza 

przesyłka 2 butelki. 2852 5 10

Skład win Jana Baumana
w  B o o h n l .

Do sprzedania z wolnej ręki
istniejący od lat trzydziestu w Przemyśl i

t a i  t o w p  £alaatemnycli
połą zony z p r a c o w n i ą  r ę k a w  1- 
c zn lc z ą  i p r a c o w n ią  ohuw ift ,
oraz z towar^ii. , materyałem przerobi - 
nym i surowym Hand>d ten o ustalonej 
reputacyi ma 1 cznych stałych odbior­

ców w mieście i okolicy 
Wszelk e pośrednictwo wykluczono. 
Bliższych wiad .mości udzieli p. W a ­

c ła w  B e g e r ,  rzecznik w sprawach 
laruych, w  P r z e m y ś lu .  2820 7 lo

J l B I L E t t  M
w Krakowie, plac Maryacki, I, [H

„pod M urzynam i44 fJJ
poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
W Y R O B Ó W  *16 16 olK

SREBRNYCH i ZŁOTYCHW
odznaczających się gustem , oryginalnością, BI 

trwałością i eleganckiem wykonani*m. | j
Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran-1B 

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e n i e  z a  

k u p u j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w z a m i a n .
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■ i
Ci
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i n B M

**̂ ■111Ł  ____________
i t i y z w y

poleca
p o  n a j t a ń s z y e h  c en ach  i w w i e l k im  w y b o r z e  

b . a n d . e l  pod firmą

Ci
I I
Ci

w
1
1
c<i
i►5„ A n d r z e j  S c ł i u l t z ^ i

w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  L. 3 2 .  ®
Telelon Vr. 16.

C unniki illu s tro w a n e  n a  żąd an ie  franco .
278 4 0 l l

Ci

pod firmą

J. ZAPLATALSKI
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  l i n i a  A —B ,

poleca w najnowszych fasonach oryginalne

kalosze rosyjskie i amerykańskie
oraz buty filcowe z wełny „Halina" i sierści wielbłądziej. 

Bieliznę Dra Jaegera
r l 8 6 0 \  i wszelkie artykuły zimowe.

'TDĄ P k / | \
.................. \  Z lec en ia  z a m ie j s c o w e  u s k u te c z n ia  się odw ro-

y.flETEPByprb.\ (n e n |0 Jieząc opakowania.

A Liebeskind w Krakowie, ulica Floryańska, L. 14,
poleca n a  św ięta :

w ie lk i  s k ła d  i w y b ó r  C u k r u ,  K aszy , H e r b a t y ,  O w o c ó w  p o łu d . ,  
B a k a l l j ,  K a la f i o r ó w ,  Z a ją c ó w ,  D z ic z y z n y , K a p ło n ó w ,  K a w i o ­
r u  a s t r a c h a ń s k ie g o  1 h a u i b u r g s k i e g o ,  T o w a r ó w  k o lo n i a ln y c h  
i k o r z e n n y c h ,  Ł a k o c i  w sz e lk ic h .  W i n  k r a | o w y c h  i z u g ra n ic z  . 
C o g n a c n ,  K u m n ,  A r a k u ,  W ó d e k  i L i k i e r ó w  —  w  p r z e d u l e b  

g a t u n k a c h  i  p o  u m ia r k o w a n e j  cen ie . 2912 3 <

3 Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie *
p r z y  u l .  S ze w sk ie j ,  L .  16,  przyjmuje

fi

, swkładki oszczędności^
^  i  p ł a c i  o d s e tk i  od d u ia  z ło ż e n ia  do d n ia  p o d - ^

% »— r
n ie s ie n ia  k a p it a ł u P® 4 V,%.

S E

1043 35 4652

®0 0 <XXXXX5 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0  B E H M A N  i  H E N D R I C H
0 PIERWSZA CUKIERNIA w KRAKOWIE, SUKIENNICE
/ \  polees przy zbliżających się świętach Bożegp Narodzenia:
A  T o r t y  w z6 gatunkach od 1.50 do złr. 10 i wyżej, wybor-
V  U0 p rz e k ła d a tic e  z konfiturami, p l a c k i  z serem lub 
A z  makiem, s t r u c le  i j a j e c z n i k ! .
X  C z e k o la d k i  i  p o m a d k i  w przeszło 40 gatunkach.
V  z jaktiajwybormejszemi naturalnemi smakami bez e te r ó w ,  
f \  c z e k o la d y  pierwszych firm francuskich, wiel ii wybór botn- 
ę^ b o n ie r e k  ozdobnych i kartonowych i  w s z e lk ic h  artykułów 
U  cukierniczych. Wirlki wybór c u k i e r k ó w  n a  d r z e w k a ,  
/ j  Poleca tej u y b  rne w in a  f r a n c u s k i e ,  ił i szpn fi-

s k ie  i w ło s k ie ,  l i k w o r y  francuskie, holenderskie i kra- 
lowe, K o n i a k  tylko francuski i niezrównane w ó d k i wła­
snego wyrobu. Q

O C eny u m ia rk o w an e , w y sy łk i n a  p ro w in cy ę  d o k ład n ie  i  n a  ~
czas w edle  życzenia. 2917 2 4

& O O O O O O O O O O

Są do nabycia w księgarniach nzieła .
naukowe pedagoga 9

P l a t o  v. R e n s s n e r a :  S

Najlepsza Metoda (
do nauczenia s :ę b e z  n a u c z y c i e l a  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 - c h  m i e s i ą c a c h ,  po angielsku 
w 3 4 - l e k c j a c h .  Cena Metody n ie ­
mieckiej niższy kurs 80 cnt., wyższy kurs 
2 'Hf. 10 ct. — Komplet (kurs niższy i 
wyższy razem) 2 złr. fii) cnt — M e to ­
d a  a n g i e l s k a :  z wymową 90 cnt. 
N a j l e p s z e  E l e m e n t a r z e  p o l ­
s k o - n i e m i e c k i e  : z wymową, l 14 
wzorkami pisma i 200 rycinami : 47, 28 
i ' i  cent. — E l e m e n t a r z  p o l s k i  
z 20—40 wzorkami pisma , rysunkami i 
rycinami (obrazkami),  razem 3 4 0  f i ­
g u r ,  tudzież z i  wskazówkami pedagogi­
cznymi , oprawny po 35 i 28 cut., bro- 
s urowany po 20, 14 i 7 Cnt. — O b r a z ­
k i  d o  n a u k i  p o g l ą d o w e j ,  w 5 
językach, tj. sztychy i kulorowaue, po 56 
cnt. zeszyt, obejm jący 10 i do 150 figur. 
P o w i a s t k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  
28 cnt. Powieść 4 1 1 - B a h a  i 4 0  
z b ó jc ó w  20 cnt. — Powieść M y ś l i ­

w i G e m z  14 cnt. 2537 5 12
G łów ny sk ład

w księgarni G. Genethnera i Sp.
w K r a k o w i e .

V V '

W eleganckie kapelusze damskie dziecinne 
iakoteż w przybory do tychże, w najwię­
kszy wybór kapotek i czapecz-k dla ma­
łych a /  ocb oraz we wszelkie artykuły w 
zakres modniarstwa wchodzące, j a k o to : 

czepeczki ranne, ubranka, żaboty wieńce i we­
lony ślubne, kwiaty francuskie, fartuszki koron­
kowe kapuce wełniane, eh' stki koronkowe itp. 
zaopatrzonj został na gwiazdę i na karnawał

ś92i Magazyn wiedeński 2 5

Maryi Letnkram
K raków , G rodzka, L. 9, I  p. 

Vis-a-vjs Au bon Marche.
Przyjmuje także kapelusze do ubierania i fa­

lowania oraz pióra do prania  i fryzowania.

C e n y  p r z y s t ę p n e .

Na wystawie gospor w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone 

K r a j o w e

wyroby andiychowskie
jako . 1104 55 104

p ł ó c i e u k a ,  z e f i r y ,  k a p y  w e ł ­
n i a n e  j a k a r t o w s k i e ,  o b i c i a  
n a  n s e b le ,  różn go redzajn d r e ­

l i c h y ,  do u ab y c ia ; 
w Bazaraoh wyrobów Frajo -yrh w 

K r a k o w i e  i P r z - i u j A l n  
i w Towarzystwie Galloylsklem akcyj- 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

Kapelusze i czapki zimowe, Kami­
zelki włóczkowe i kurtki szwedzkie 
do polowania. Ubrania jelonkowe. 
Biel>znę wełnianą, rękawiczki włó­
czkowe. Buciki i pantofelki poko­
jowe. berlacze i buty filcowe do 

podróży 279) e 20
polecają po niskich cenach

JBracfa Bilewwry
w  K rakowie

o b o k  k o ś c i o ł a  N . P .  K a r y l .

i r

W najlepszych gatunkach poleca 
R .  Y E R D E R B E B

H ie n ,  IV . ,  Naschmarkt.
Królewskie daktyle za 1 klg złr. 1-80
A.lexauJryjskie ,, „ „ „ . . „ 1-70
Calasat „ „ ,  „ . . „ 1 . 5 5
Malaga winogrona „ 1 40
Migdały w łup inkach  „ „ . . „ 1 * 0
Kasztany z Goryc j i  „ „ . . „ —-25
K'g ‘ „ „ „ . . „ — 36
, „ sułtańskie  „ „ . . „ — 68

Śliwki z Bordeaux „ „ . . „ — -71
Drzechy francuskie „ „ . . „ — '60
Laskowe orzechy duże „ „ . . „ — '48

wyłuskiwane „ „ . . —'65
Biunelki „ „ . . ,, 1'—
Pomarańczo za 10 sztug od 25 do — 40 
Mandarynki . . . . . . . .  — -50

i t. p.
5 kilowe paczki opłatnie do każdej stacj i .

Kanarki z Harcu
znakomite śpiewaki o pełnym dźwięcznym g ło ­
sie, śpiewające przy świetle, przepięknie naśla ­
dujące flet. Za sztukę 6, 8, 19, 12 i 15 marek, 
stosownie do wyrobienia głosu. Wysyła za po­
braniem z poręczeniem otrzymania przez stronę 

iywegi ptaka 2788 fi 5
L .  F o r s t e r ,  Cheanitz, S Websrg, 18. 

Zamiana dozwolona.
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'Ml==C=3E=^ - f lr  <>=Cfcr^ tr^źr.4f^rg-:jj^ =tt?=Cg:
są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami d > szycia 
na całym świecie. Więcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje s ę w użyciu 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwa! ś i 
są najwięcej potzukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 us
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzym ały : jj®

w  Strasstourgu z Joty medal, jj
w  Temeszmarze złoty medal, *
w  Pradze Dyplom hon Drowy.

Origfnalne Singer a
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA i!

(7 ■.j.iienkami nip.rśnionkowp mil
«

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bie lizny, sukien , « 
d la  kraw ieezyzny i d la  sporządzania ubrań  wojskowych . "

M aszyny te z ok rąg łym  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionk wych, jak również Ory> l* 
g iua lne  S iugera  cy lindrow e m aszyny są nailenszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, f  
s iod larsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Mingera m aszyny do szycia są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo prakfyczae. Orłowuemi zaletami ich są: prusta i odpowiednia konstrukcya, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn, szybki i łatwy r uch,  niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne
Najnowszy wynalazek S ngera Comp. w ysokoram ienua m aszyna ,,V ib.*atlng 8huttle“  

okazała s fę znów znakomitym w yrobem , jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiana 
W szelk ie  m aszyny, pod nazw iskiem  , S ingera“  sprzedaw ane, są naśladownictwem .

W yłączną bow iem  sprzeda! O ryginalnych  Singera m aszyn do szycia ma tylko

O .  N T e i d l i n g e
nadworny dostawca,

Kraków, ulica Floryańska, S4.
F U la  w  T a r n o w ie , u llo a  K r a k o w sk a , L. 4/5

M
206 26 0 k S

.  1 fc

r»

L A M P Y  O M A H A .
FABBIKS-ZEIC IES

Błyskawiczne i wiszące lampy
Lampy stołowe. 

Lampki ścienne. 
Latarnie.

N o w o ś c i  D i t m a r a  n a  n c / . o m

1 8 9 2  1 wszechstronnie dowodzą,  ze udo- 
skonalenie lamp naftowych zrobił" postępy, 
odpowiadające w wysokiej mierze nader spo­
tęgowanej potrzebie oświetlenia w nowszych 
czasach.

l s a m p y  D i t m a r a  zdobyły sobie

gustownemi formami, 
dokładnem wykonaniem, 

bardzo jasnem światłem,
przy zadziwiająco niskich 
cenach powszech. pokup.

i  Ditmar, Wiedeń,
c k. kraj. uprzyw

Fabryka lamp i towarów 
metalowych

III., Erdbergstrasse 23, 25, 
27 i Schwaloengas.se 2, 3, 4.

Lampy stojące
z koronkow. umbrami

2477 9 12

Lampy „FaV0rit“ Ditmara Lampy urrzymu-

P a ln ik i” " ^  św ia tła  4  do 1 5 7  św iec.  ̂pTon-leniem kulistym.

BIURO
Stowarzyszenia Nauczycielek

w  K r a k o w i e
które podeimije się pośrednictwa w um ie­
szczaniu: nauczycielek prywatnych, gu­
wernantek i b o n , przeniesione zostało 
z d 15 października 1892 r. do lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. św. Tomik* 
sza, L. 8 ,  I  p ię tro .—  Lier >wni"rwo 
Biura objęła p. Briupre. —  Godziuy 
urzędowe: codzien ie od godz. 10 do 1, 
prócz niednel i świąt. 24 ’7 9 12

3IC H o Ił  z a ł o ż e n i a  1 8 6 4 ,  — Odznauzony listami pochwalnemi i medalem zasługi
y J  Wystawy krajowej z roku J8S7, danym przez ces. król. Ministeistwo h a n d lu ,

a  p ie r w s z y  k r a k o w s k i m a g a z yn

WYROBÓW RYMARSK0-SI0DLARSKICH
i GALANTERYJNO-SKÓRZANYCH 

JANA KLEGZENSKIEGO
u l i c a  S z p i t a l n a ,  L. 3 2  (v is  a  v i s  n o w e g o  t e a t r u ) ,

p o l e c a

kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju, necessery, plaidrouleaux, fute­
rały  na laski, parasole, strzelby i rewolwery,  paski damskie, paski do pledów , port- w  
m onety, pularesy, etu is na cygara i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże Q

i szorki na psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 186 0  2 5  o
w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. X

lX X X X X D C 5 0 0 C 3 0 0 0 0 0 0 0 C X X X IłX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ^
Pomimo wszeehstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów 'na tern polu, 

żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. LengieFa B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wproet przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego miu.steryuin , a prof. Dr. 
med. f iasp i . prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego , które od lat  30 nie uległo żad-ej 
zmianie, nadaje mu w łasność usuw ania s ta reg o  naskórka, w miejsce którego powstaje n askórek  nowy, od­
znaczający się m łodzieńczą św ieżością, niemniej gubi też  bezpowrotnie wezelkie n ieczystości skóry , plamy, 
piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm arszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną g łaoność, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1  z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

I ę se, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomocą O r a  L E N G I E L A  O P O - C R E W E ,  doza OO c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  M Y D L Ą  
B E 1 Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie u W ik ­
tora Bedyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnow ie u Maurycego Adlera w Biel­
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 2402 59 0

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ul. św . Tom asza, L . 21, filia  ul. Floryańska, L. 15,
poleca w dobor* wym v, p ,gie

obuw ie  w łasnego wyrobu
damskie od 3  złr. 3 5  ot., męskie od 4  złr. 3 5  ot., buty od O złr. 5 0  
ot. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperaoyi obuwie 

męskie,  damikie i kalosze. 258 120

M o ż n a  n a b y ć  p r z e z  k a ż d ą  k s i ą .  
g a r u i ę  oJszuzególoiuoe nagrodą, cylko co 
w 27 nakładzie  wydane pismo radey med.

Dra Miillera o 1655 26 52

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexualnym.

Opłacona przesyłka w kopercie za nades ła ­
niem 60 ct. w markaoh pocztowych.

E d w ard  B e n d t ,  Braunschweig.

' '  Kazimierz Niesiołowski \
K r a b ó w  

S u k i e n n i c e  Ł .  2 4  1  3 8 ,
poleca swój obfiuie zaopatrzony

Magazyn Towarów bławatnych, 
Skład Płócien, stołowej Bielizny, 
Bielizny męskiej Kołder, Kap, Fi­
ranek, Portier, Dywanów, Chodni­

ków itp.
K a  G w i a z d k ę  wielki wybór a r ­

tykułów tanich i praktycznych.
Wysprzedaż reszt* k i towa­

rów wysortowanych poniżej cen 
fabrycznych. 2 ab 5 6

PdSJ do B U
p o d w ó j n e  i  p o j e d y n c z e ,  
również r z e m y k i  do takowych, 
j a k  n a j le p s z e j  j a k o ś c i ,  p o  
n a j n iż s z y c h  c e u a e l i ,  poleca

Jan Kleczenski
rymarz, 2455 6 i 

u l i c a  S z p i t a l n a ,  Ł .  3 2 ,
vis .1 vis nowego teatru

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 27' 8 4 6

Podarek na Boże N arodzenie
<p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h  !)

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin do«tawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

graria zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony rakład artystyczny p. f.

IS ie g fr ie d  B o d a s c h e r  
w W i e d n i u ,  II., groeee P fa rrgaeee, Nr. 6.

< » ( X X ) O 0 « » X W ) O 0 0 a C f l K K X X ? O 0 « « X
S  K sięgarnia, skład i w ypożyczalnia  nut m uzycznych, y  
g  oraz ekspedycya pism  peryodycznych g

gS. A. Krzyżanowskiego w Krakowieg
g  przyjmuje g

X p r e n u m e r  a t ę  k
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

K ata log i czasopism  rozsjła  się na żądanie franco i gratis.

X  N i )  ( i \ A / n 7 f 1 l ł P  poleca powyższa księgarnia w ie lb i w j  bór bsią<
V  U W I d t U K ę  ie k  ozdobnie opraw nych , w językach: poi- W
^  skim, niemieckim i francuskim. 2777 6 10 w

v: % łO O tkK M X  « « » K K M X K X » 0 0 0 0 <  K X K K y

W iktor C zaplicki
jubiler

w

O e n y  n n l i o n e .

E l i l h A  G I T T L E R i
Pierwsza krajowa 

iuhryka

kraw atów
Kraków u '. Grodzka, 
L. II, w ofic. na dole.

poleca wielki wytió 
K r a w a t ó w  na każdy se ­
zon, uajuows/.ych faso­
nów, sprzedając poje­
dynczo i na tuziny po 

ceuach najniższych 
Przyjmuje także rna- 

terye do robienia k ra­
watek i rękaniozki do 
2919 prania. 2 3

Juliusz Silbiijer
w Tarnowie 2809 3 5

Skład hurtowny

i i i  i  m i
Cenniki i próbki na zadanie franko.

Traductions de polonais
on d allernand en fr.męais. A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak, 25. 28.31 2 3

30000006© O J 36G9Ś
« BLANn

M  JODZIE U L *'A NIEZMIENNYM

m t - y o i i  Aprobowane przez ?Ait» 
Akademią medyczna 

1 \ Paryżu, adoptowani 
Jprzez Formularz ofŁ 

l ialny francuzkl, uank 
t U l  clonowane przez radę ms* 

Medyczną w Petersburgu.

T  WIT-TOII

i « :
0  * Posiadające równocześnie własności Jodu 0 . żelaza, p igułki te  skutkują wyłącznie, we •  0 wszystkich rodzajach chorób, k tóre  wywo- 0

: łu je  zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- 0 
nie kanałów, humory,  etc.) słabości, prze- £  
ciw którym, zw ykle żelazo jest z u p e ł n i e ^  
0  bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczce), M  
0  w L e u c o rrh ó e  (białych upławach), w A m e- 0  

A  n o r rh ó e  (zatrzymanie zupełne łub częacio- 0  
a  we regularności/, w  S u c h o ta c h , w  Syfilis A  
0  o rg a n ic z n e j  e tc. O statecznie podają  one ▼  
0  lekarzom  środek  terapeu tyczny , ""d zw  0  
^  czaj silny , do p o dziw ian ia  organ zinu i do 0 
_  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznycb, a  
V  słabych lu l osłabionych. _
0  N .B .,— Jo d  nieczystego lub  zepsutego w0 żelaza, jest lekarstw em  niepaw nem , roz- 0 
a  drzażn-cjącem . Jak o  dow ód czystości i 0 

sutentyczoości p raw dziw ych P ig u łe k  ^  
*  B la n c a rd a , żądać należy, paszą pieczęó na 7  
0  srebrze i podpis nasz ni- s0 pim eiszy położony u  »po S y - Ć O M & G Azrj W  0 do zielonej e ty k ie ty . ,  y f  0
0  ■ ap tekarz w P aryżu , nu* b o k a p a r tb , 4o *  j  
0  WYSTRZBOAĆ Stą FAŁSZERSTW. •  0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

ZOi iT» O

K r a k o w ie , u llo a  F lo r y a ń sk a ,
poleca Szanownej P T. Publiczności s*ój

L.. £35,

o  OW w  ^

W i e l b i  w j b j r  b i i u t e r y j  p » tr y o ły c ie n y c h .
H n r l y  i l u  g r y .  — W y r o b y  l o k w r w k l e . Kr. z u l k l  i K r z r b l e n l F

ANDRZEJ SGHUŁTZ
w  K r a k o w i e ,  I tg n e k ,  JL. 3 2 .

Handel towarów norymbergskich i galanteryjnych.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanycn, drew nianych i szklannycń.

O brazbó i świętych, K rzy iy h ó w , Pasy je b  1 B ed a libów .
W ielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklanych.

Guzików, jedwabiu, nic*, bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
P rzy b o ry  do  ro b ie n ia  kw iatów .

Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane.  
Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie.

Potrzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państw.
Zamiejecowe obstalunki natychmiast załatwia. 

Telt-fon Nr. 16. Ł795 3 .0

m: Skład fabryczny kotków do obuwia, narzędzi i pa trzeń  szewskich.

OOOOOOOOOOOIOOOOOOOIOOWOOOOOOOO
’ A N T O N I T R Ą B K A  S
j  poleoa pwój V

S K Ł A D F U T E R
X oraz a

9 czapek męskich i damskich futrzanych wszelkiego rodzaju §
A również A0 Pracownię wszelkich wyrobów kuśnierskich $
ó w K rak ow ie , przy  ni. Poselskiej, 13, Q
j  (dawniej św. .Józefa) w dom u J I L  hrabiego Stadnickiego. Q

5 Obstalunki wyKonywują się punktualnie i po cenach najumiarkowańszych Q 
q  Przyjmuje futra do przechowywania przez lato i wszelkie reperacye. 2769 4 5 ^
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0  0 1 0  0 0 0 0  o  o  0 0  oa

Magazyn wiedeński
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

C H EM IK A  FELDYIANNA
Plac Wszystkich Świętych, L. I, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu,

zaopatrzony został  n a  s e z o n  J e s i e n n y  1 r i m o w y

w najlepsze ubrania ntgskie i dziaemne po cenach fabrycznych
a m ianowicie :

Szlafrok zimowy . . od złr. 7.— do 16 — I Paltot szewiotowy lab montoniakowy złr. 25 50
I branie marynarkowe od złr. 12.— do 14.81*| Ubranka d z i e c i n u e .................................. złr. 3 .—
Spodnie k a m g a r o w e ..............................z łr .  4 45 | P ł a s z c z y k i .........................................................złr. 5.95

Kożnnzki futrzane, wyborne, 15 złr. 50 ct.
Upraszając o liczne wzgh ay pozostaję z poważaniem 2175 17 30

C h e m i n  F e l d m a n n ,  Plac WW. Św iętych, róg u 'icy  Grodzkiej.

OOOOCXXXXXXDOOOCXXDCXX:
Odznaczona srebrnym  medalem c. k. M inisterstw a handlu na wystawie budowlanej Iwow- 
__________ skiej 1 nagrodą I na w ystaw ie kunkureowej z r. 1889 w Krakowie__________

P i e r w s z a  k r  a k o w s l a a

F A B R Y K A . P A R O W A
wyrobów artyst.-stolarskich, budowlanych i parkietów

I i a r o 1 a O t t a
‘ w  K r a k o w i e ,  u l .  D a j w o r ,  L .  10,

wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo 
urządzonej szuszarni drzewu j z w . su .c h  m atena to*  wysuszonych >*szei y  
kie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane, oraz reperacye

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. fS
Pi s aua na  składzie wielki wyhór fornterów desen iowych , parkietów,

oraz desek (Lauosegenholei.  2774 4 hi
Zamówienia wykonuje na czar. oznaczony jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.



6 Nr. 290. N O W A  R E F O R M A . Kraków, l i  (Trudnią 1892.

Cukiernia W. Kondolewicza
v  Krakowie, ni. Floryańska, HTr 33.

Poleca przy nadchodzących świętach torty, marcepany, torty fantazyjne w najlepszej j * kości. oraz cukry deserowe, 
petit fours. brioches, kompoty, konfitury w najlepszych gatunkach Strucle nadziewane z konfiturami, z makiem, z ma­
są. przekładance oraz wszelkie ciasta jakie w porze świątecznej się nadają. Oraz w największym wyborze cuk^y na drzewka 
jako to: pianki, owoce marcepanowe, czekoladki i bonDonierki. Fabryka czekolady i czekoladek w najlepszym gatunku 
Likiery, koniak, wina zagraniczne, kawa, herbata i czekolada. O wczesne zamówienia z prowincj i  uprasza się, które 

odwrotną pocztą z wielką punktualnością uskute -znia. Ceny nader um iarkowane. as t 4 i

O d z n a c z o n y  n a  15 w y s t a w a c h  z a w s z e  n a j w y i s z e m i  n a g r o d a m i , (w k ż e  w I . o n d m i e  IHSIł r .  d w o m a  
z ł o t e m !  m e d a l a m i  z a  J a k o i ć  t r a n u  1 s p o s ó b  t e g o ż  p r z y r z ą d z a n i a .

Piotra Moliera
najczystszy lekarski wątrobowy tran z miętusów.
Wolny od wszelkiego nieprzyjemnego smaku i odoru , łatwo strawny i zawsze jednakowej jakości,  nadaje sie jak 
żadcn inny, według zdania pierwszych lekarskich powag do leczniczego użytku. C e n a  1 z l r .  Przy 6 butelkach

opłaca się pocztę. Odsprzedającym rabat.
S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  w aptece Konstantego Wiszniewskiego, u Jana" Jani g i , k n p e a ; w B i a ł e i : w aptece Alf 

Blnmerthala; w  B r z e s a n :  w aptece W. Janoszek ;  w J a r o s ł a w i u :  w aptece J  Rohnu. w aptece J .  L. W isTckiego;  w R z e ­
s z o w i e :  w aptece Antoniego Karpińskiego; w P o d g ó r z a :  w aptece J  Skak a lsk ieg '  ; w K o k a i n :  w aptece Eug. WysoczauLi ; 
w  S a n o k a  : a Jakóba  Alstera,  kupca. 2(525 8 6

Główny skład u R o b e r t a  G e h e  w Więdnij, III., Heumarkt, Nr. 7.

Bracia Bilewscy
obok

w  K r a k o w i e  
k o ń o i o l s  ST. P .  M a r y i

poleca ją  2855 8 10
„ N a  Q - w i a z d Ł ę “

gustów.
po oardzo przystępnych cenach.

po n i e z w y k l e  t a n ic h  c e n a c h  poleca 2725 6 lO
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Kapitał 3G00 zlr
nu pierwszą hipotekę po ranku na kamienicę 
piętrową nową. dobrze się rentującą, n» dobcy 

proceu’, na dłuższy czas potrzebny zaraz.
Kam ienica, nowa, 10 okien iront jedno 

piętrowa , z ładnym dochodem 10%, zar .z  d" 
sprzedania lub zamiany na p reelę budowlaną 
lub na folwark z dopłatą Kapitał do kupna 
potrzebny 8 JO złr., bank pozostaje. Zapytania: 
Agencja  L. Krasusklego, K raków ,  
Mały Rynek, 6 ,  która poleca zaiazem ma 
jątki,  realności i wszelką służ.hę 2-105 5 5

Karol K n o m  k ft Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win, wódek i towarów kolonialnych.

Taniej niż ądzlelndzlej, i powodu przywileju uwalniającego harbatę tg od cła w Rosyi.

Herbata rosyjska
najlepsza, od dawna i  dobrooi i zapaehn znana, prawdziwa t \ lk o  w oryginalnem opakowa­
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, w paczkach i blaszankach od l/8— V, funta, 

w 9 gatnnkaoh doborowych, po cenie od 2 do 6 złr. za funt, 2517 2 i 0 
f i r m y  a w l u t o w a j

W o g a n  i S p ó łk a  w  M o sk w ie .
Główny skład d li Krakowa i Galicyi A d o lf  S a lo m o n ,  ul. Krupnicza, L. 10.

M

--------------------------------------------------------™

Fariacelskie I
[krople żołądkowe |

R  spo n ad :

|  C .  B k

wne w  sptece pod Aniołem Stróżem y,
i d y  w  K r o m i e r y ź u  (M a r a w a ), , |
stary i znany środek leczniczy, działający znako- n 
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom jgj 

żołądka. E 
Tyłka p m lin i zuRtrzm t |  ifeik isiitzczinjs P 

ziiklw NlnMjM i pdpisM. E
C c m  I m i Ii I  S b  e t ^  p o d w ó j n e j  TO e t .  | 1

Składniki są podane. G 
Prawdziwe J f l n r l a e e l a k l *  k r o p l e  ż o -  rp

l ą t k - w e  są do nabyoia w (B
Krlkowle w aptekach : Ł. Rosnera , F. G ra l iw sk iego , W. R e d y k a , F. Sohisrajskiego, E. Stoek- 
mara, J . T ra  jzyn-kiego spadkobierców, K Wiszniewskiego; w A ndrychow ie: Am. Mirron wiozą; 
w B oohsl: w apt.  M. G a t ty ;  w C hrzanow ie: w ap t Spory z . ; w Dobczycach w apt. J.  Hiliń- 
■kiugo ; w Orybow lo: w apt.  J .  Kordeckiego ; w Koni ich : w apt.  E. Sokalskiego; w Llmanowy 
w apt.  H A. Zubrzyckiego w L lpniku: w apt.  A. F u c h s a ; w M yślenicach : w apt.  Wł. G miń 
■kiego; w Nowyu S ą c zu : w apt.  Jakubowskiego i Wiktora F i l ip k a ;  w S t a r y n S ą c zu : w apt 
Madenzińskiego; w Suohy w apt.  O. Czernickiego; w Szozurowy : w apt. A S z /m an o w icza ; 
w Wieliczce: w apt. B Mieozyńskisgu ; w WllamowloaCh : w apt. F. Sohne id ra ; w Zakopanem : 
w apt.  F. T a b e au ; w Żyw cu: w aptekaoh: L. Gmffa i J .  Herdliezki. 2602 7 48

3 V -  S T I J V G L ’A
wiedeńskie

l U C f l l R K I
uznane Jako na|lepste do her­

baty, w ina i l«»dów.
Można je przechowywać (utrzymując sucho) 

przez całe mies'ąoe bez utraty d>broci i 
przyjemnego smaku i z tego powodu są go 
dne polecenia dla każdego domu.

Cierpiącym na żołądek
przez  le k a rzy  zalecane.

Za przysłaniem 40 cnt. wysyła się także 
opłatnie pudełko na próbę. 2280 14 20

N. Stlngl & HTeffe
|Wien, II., Circusgasse, 36. Poczta 2. 

Znakomity cb leb  G raham a.

I

J¥a Św ięta .n
Opłacone do każdej stacyi pocztowej w 5 kilo 

z opakowaniem, najprzedniejsze

towary kolonialne.
1 kilo migd łów wybranych . . . złr. 1.40
1 „ lig sinyrneńsUeb . . . .  — 40
I „ rodzynków m ły ń s k ic h  dużych ,, —.70
l „ daktyli aleksandryjskich . . „ — .70
1 „ orzechów turec. ueapulitań „ — 7"
1 „ anana‘ (w | uszce) . , 1.60
I oliwy n i c e j s k i e j ................................... , 1 44
1 „ oliwy Mai fat i .........................  „ 1.56
1 herbaty w pri szku najlepszej „ 2 60
5 „ m a r o n ó w .....................................  „ 1.5'
5 „ ka afio-ów świeżych . . .  1.60
5 „ kawy Ceylou gruboziarnistej „ 0  50
5 „ „ Jawa złota . złr. 9.f>0— 10/ 0
5 „ „ Santos . . . I 7.90—9 i o
5 „ makaroni neapolitańskie . . „ 2.50
5 
5

cytryn 
pomarańcz dużych

zlr. 1 . 2 0 - 1 4 0  
150

koszyk mandarynek 30 sztuk . . „ 1 9 0
Karczochy francu-kle , świeże , .sztuka 10 cen1 
wszystkie zm a rzn ię iu  podlegające towary zimo­

wo opakowane, poleca 28. 0  4 8

Edward Kaczorowski
via Romagna 104, T r i e s t .

5  do I W  złr. dziennie
p e w n e g o  z a r o l i k n .  b-z kapita łu  i 
ryzyka, ofiarujemy każdemu ch -ąeemu s ę 
zająć sprzelażą  prawnie dozwol , ,you lo 
sow i papierów państwowych. Oferty pod 
, . l . o » e “  do Ek8pedycyi anonsów J . 
D a m i u b e r g a ,  W l e n ,  I - ,  

Kumpfgasse, 7. 2510 9 10

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i < - |  k r a j o w «  J  
w y M t a w i e  w  P r a d z e  855 90  1

Jana Skorkovsky’ego
fabryka sukna i ubrań

w  H u m p o i e t z
poleca Wysokiej Szlachcie i P T Publiczność1 
«wój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s a r d n t y ,  s p o d n i e  i  e a ł e  

n b r a o l a  ua sezon jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów p rzesy ła  najchętniej opf fnle.

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i L ipinkach  

w  W a d o w i c a c h .

r su

r>i

Filia fabryk nafty 
w  Chorkówce i L ipinkach  

w  T a r n o w ie .
d o s ta rcz a  najlepszą

z l l F T K  S A L O N O W Ą  I r .  O ,
nloehsplodLującą, 

oraz in n e  ta ń sze  s o r t y  po c e n a c h  z n iż o n y c h . 2783 8 1 0

Kółkom rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia peny, 
Filie dostarczają również najlepszy ‘t e i ?  do dachów papuwych,  także o l e j  

( p o k o s t )  n a . f t . r t  w  y ,  który jest najtańszym i najlepszym środkiem kons- r 
wowania materyałów drzewnych,  jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba  drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczajną trwałośó.

Równocześnie poleca się właścicielom młynów, tartaków i wszelkich maszyn pa­
rowych i innych najlepszą o liw ę  zwaną „ R o s y f s k ą ‘% jako najtańszy i najlepszy 
materyał  smarowy, nadzwyczaj oszczędnie zażywający się i zimową porą nie stygnący.

Przy użyciu tej oliw y, konserwującej w szelki metal, czyszczenie maszyn jest zupełnie zbędne.
N a p ró b ą  w y sy ła  sią o liw ą w  b la3 zan k acb p o  25 k ilo g ra m ó w  zaw arto śc i.

O d b iorcy  O d b loroy
mieszkający w pobliżu Wadowic zechcą adre- mieszkający w pobliżu Tarnowa zechcą adre­
sować do Zastępstwa fa b ry k  nafty sować do Zastępstwa fab ryk  nalty

w  W adow icach , Rynek. 59 w T arnow ie , ul. Uiszulańska. 4.

j j t f f t
t l i '

Najtańsze 'rodło zakupna
a r f s t o u ó w ,  i n o  n o  p a n ó w ,  b e r o -  

f o n ó w ,  s e r a f i n ó w  i t. p.
H e l i k o n  z 6 uutarni złr. 5 80.
P i c o l o  M o n o p a n  z 6 outami złr. 6.
S e r a f i n y  z o nutami po ztr. 12 i 14.
H e r o f  - n y  z 6 nutim i po złr. 18, 2 2 6 ,  

,vO do 40 złr.
A r i s t o n y  z 6 nutami po złr  19.
M o o o p a n y  z 6 nutami po złr. 18, 26. 50 itd
ś i y n i f o n i « M i y  po najtań zyeh cenach.
K o t y  do monopanów , herofonów, aristonów 

sztuka po 50 cent.
W z o r y  t a k t ó w  do najnowszych m n z y k a -  

l i ó w  będą gratis przesyłane. 2675 8 4
S k ł a d  i u  a t r a m e n t ó w  m n z y e z u y c l i  

oraz l i a n t t e l  m u z r k a l i ó w
W łE V ,  X V III . ,  
ScIiu lgU N se 2 2

N ajpraktyczniejsze

p o d s ta w k i pod drzew ka
metalowe 

oena ty lk o  [a złr.
poleca 2885 4 5

Krzysztof Krzysztofowicz, Kraków.
Kompletne asortymenta na drzewka

3, 4 5, 6 do 20 złr., wymyła odwrotną pocztą franco opakowani .

I

Koce i derki
n a  k o n i e 9 oraz k o c e  w o j s k o w e  i « f « -  
l l i e  I 1 R  b u r k i ,  wyrobu w Mikuszowicach, po­

siada w wielkim w y  borze 2748 4 o

Bazar wyrobów krajowych w Krakowie.

M. SCHUBERT,

W ojciech P a lczew sk i
majster szewski

Kraków, ul. św. Tom asza, 
L. 2 0 , i róg ul. Szpitalnej,

poleca swój wyrób

obuwia męskiego i damskiego
oraz przyjmuje wszelkie r e p a -  
r a c y e ,  usKuteczniaiąc takowe na 

czas oznaczony 2 9 2 0  2 4 

po cenach prsystępnycli.

Parku Kraknwskim\
n ow oa o

prsy wspaniał m oświetleniu nnwemi lam- 
pam Hrandta . w poui - d . i słek, 
Arodę i piątek będzie otwa ta o,l 

godziny 8 wieczór.
fVe ś rod ę , sobotę i niedzielę  
muzyka wojskowa przegrywać bę­

dzie . ałe popołudni).  27*7 ld

FRANCISZEK BARTIK f  
Fabryka parowa pilników %

w  Krakowie, ulica Lubicz, 22,
wyrabia wszelkiego rodzaju p i l n i k i  w najlepszych gatunkach,  

jaknt.‘ż podejmuje się n a s i e k i w a n i a  w t a r y  cli.
Poleca się P P . fabrykantom , ślusarzom itd., ręcząc za dobry w  

wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 2777  7 12 w

Uczeń filozofii
poszukuje lekeyj. Z ł  dobry skutek rę ­
czy. Zgłoszenia : Gumperl. A. K.. Plac 

Szczepański, Ł. 9. 2906 8 3

Ziółka piersiowe
D r a  ( fe e b u r g e ra .

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
ym , mianowicie: uporczywym kata­

rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 2542 io  o 

t*a L lei SO ci., za stempel i opa- 
łowauie na pr.iwineyę o 10 ct. więcej.

l>o nabycia w aptece „Dod złotą glo- 
■ ą“ Leona Rosnera w Krakowie/

Ważne
dla P/ T. Właścicieli demów, Bu­

downiczych. Dostawców itp.
furm anki
d a przewożenia wszelki■ h artykułów budowla- 
uj h , oraz nawozu , śni*‘iru , kam eni , piasku, 
-zutru , wę li itp wynajmują się dziennie lub 
■>d wymiaru po cenach uader umiarkowa yrh.

Zamówić, ia w doinu przy u l i c y  D o l n e  
M t j u y ,  3 ,  I  p i ę t r o .  28*0 2 iO

Mayfartda i Sp. przenośne piece 
oszczędnościowe w form ę kotta

do gotowania i p rz ep a d a ­
nia karmy dla bydłs., nży 
wane być mogą także ia-o 
kotły do bielizuy, u ało zu­
żywają tnateiyału palnego 
i wszędzie wygodnie usta­
wi, ne byóinogą Tylko za 
opatrzone odlaną z żelaza 
firmą są prawdziwo. 1’roszę 
żądać cenników sieczkarń, 
maszyn do kraj nia bura­
ków, śrutownków. gnia- 
[ti zy ziemniaków , mło- 
. kieratów.

Pb. Mayfartli & Co., Wien, ;ll,a.b76r:
Odlewarnia żelaza i fabryka maszyn rolniczych.

Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .  * 9 8
katalogi darmo. 2541 5 i2

Czerwone wino
z Erlaii

można dostać u nadfizyka 
kom itatow ego Dra Paw ła  

D aniłow icza w  Erlau.
N a j m n i e j s z a  H o S C  1 h e k t o l i t r .

O l  1 stycznia 1H93 także 56 litrów. Cena za 
litr. 1 złr., 1 złr 50 ct. i 2 złr.

Przy zamówieniach żąda się nadesłania po 
łowy eony t. j. 50% . 2701 10 20

Za człst* naturalne gatunki wina poręcza się

Dzierżawy apteki
w H ię k a z e i n  lub u i n i e j s z e u i  m i e ń c i e

poszukuje się. 28 '6 4 8
Zgłoszenia upra-za -ię pod adresem : T. Ba- 

wanklewioz, Kraków, ulioa Rajska, L 2.

U
( S i

śrouek dla niszczenia gi zybka drze­
wnego i osuszania wilgjci.  

Broszurki bezpłatt.e. 2894 2 10
K anter : ul. G i r t r jd y .  20, I piętro-

Pierw sze polskie przedsię­
biorstw o w ysyłkow e

w W iedniu Wszystko w W iedniu
co kto tylko potrzebuje 1 zażąda, a co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi , d o s ta rcza  i wy­

syła za pobrauiein 2210 38 O

A lbin K rajew sk i
Wiedeń, I., Giselastnsse, L. I.

Wszelkich informacyj u l/.iela (marka 5 oeut ). 
Cennik illustrowany wysyła g ra tis  I franco . 

Ceny fabrycane i harlowue.

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

Biuro Striderskleyo w Tarnowie.
Porozumi nia się między chlebo­

dawcam i a s lu ib ą  odbywają się w
każdą medzelę.

Kamienica dwupiętrowa
20 okien frontu w jeduein piętrze, w 

śródmieściu, jest 
z a r a z  4o s p rz e d a n ia .  

Bliżizł »iad >mo4ć u właśeic ela domu 
n l lc a  św. Jana, Ł. ta. 2589 ?0 0

oraz wszelkid przybory do sportu łyżwiarskiego
po cenach bardzo przystępnych poleca h a n d e l  t O W a -  

r ó w  ż e l a z n y c h  pod lirmą 29C8 2 3

HIRSCH N EU FELD  w Krakowie, ulica Floryańska, L. 2.
■ ■ ■ ■ U M B M

Dla panów.
Najp:ękniejszym wynaU 'kiem  osMne-h czasów j-s t  c. k. uprzyw. galwano-ele- 
ktryczny aparar „ R e f e o t o r 1' ,  który daje się nosić n i e .  idocznie ,.a ciele, 
a przeciw seiualnemu nsl.ibiemu (osłabiona sita m( <ka) chociaż nawet zadawnio­
nemu, działa ze znakomitym wynikiem. Refeetor jest patentowany we wszystkich 
państwach i odznaczony wieloma złotemi i srobrnemi medalami, gystcini 
p r o f .  Dr. V o l t y .  Aparat ten pod gwarancyą nieszkodliwy, daje się wygo­
dnie nosw w kieszeni. Stale polecany przoz lekarzy wszystkich państw. Broszury 
z illustracyami i sp< sobem użycia można dostać darmo (w zamkniętej koworeie 
za przysłau cm 10 out. marki) n o. k uprzyw reprezentanta J. A n g e n f e l -  
1660 da, e l e k t r o - t e c h n i k a ,  W l e ń ,  1., Schulerstrasse, 18 7 0

Pilice, M n ,
w dom u pod Ł .  3 2  p r z y  

ul. G r o d z k i e j  2901 2 2 
cło wynajęcia.

"W yay łam

z p r
świeże i smaczne, 5  k ilo  za 4 zlr.

b ru t to  za zaliczką. 2609 13 20
J .  S e h r e i b e r ,  J o r d a n ó w .

Z Zaspanie niemożliwe.

IBudzik anker
•zdobny, w niklowe: szkatułce, prawie 20 ctm wysoki, alr. 1.96, z kaVndariem 

2 sir. 75 c t . Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 40 cnt. więcej. Tenże
bud&ik z kalendarzem i dzwonkiem s io f iw y m , w no-y świecą-y, sir. 4.75.

Zegar ścienny, b.jący, ok do 40 ctm. długi, w politurow. i potłactn. 
ramach sir. 3.50, ze sprężyną zlr. 4.50, świecący w nocy więcej o 60 ct.

Z egar s k u k u łk ą , w ładnie rzeźbionej szkatułce, ze w skasów ka- 
ml i godzinam i z kości, około */* u ^tr<ł diugi, 6 zlr.

Zegar z k u k u łk ą  lub p rzep ió rk ą , biją-y, z repertoirowym wer­
kiem, około 1 metr wys ki, 18 zlr. 50 cut.

P od siw ! Zegarek  m ę«k i, k es .onkowy, z nowego srebra, remontoir, 
4 zlr., o 3 kopertach zir. 5.50. Męski anker-rem outoir, 12 lut. srebro, 
o 15 rubinach, z 3 kopertami, b. mocny, z marką „trwałość1', 9 s ir.

Dwul tnia gwaraneya. — Cenniki darmo. 2660 21 0

E .  M A Y E R ,  Wiener-Uhren-Industrie, l„ Scnoitenring, 33.

08711283
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Na Gwiazdkę i Nowy Rok
najstosowniejszy upominek

I
W

J e r z e g o  K e n u a n a ,
w tłumaczeniu autora rWspomnień więźnia1*, u- 
zupełniona dodatliem o Polakach na Syberyi. 
3 tomy, ozdobnie oprawne w płótno z ryciną 

na okładce. 2884 2 3

C e n a  5  z ł r .  2 0  c e n t ó w .  
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Prawdziwe ^

według rozbioru c. k stacyi doświadczalnej dla win w Klosterueuburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla s łabow itych , chorych, przychodzących  
do zdrow ia , dzieci i t d , w iiiedokrewuogcl i osłabienin żo ładka  bardzo 
dobrego s k u tk u , w '/,  i ' / ,  oryginalnych butelkach i zaopatrzoue w ur/.ęilowuie z ło ­

żony znak ochronny

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN

V I N A D 0 R
w  W I E D . \ I U  w  l U n n i J R O U

LECZNICZE WINO MALAGA BIAŁE
opróoz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych b u ­

telkach i po oryginalnych cenach.
Mają na składzie :

w KRAKOWIE: pp Antoni Schulz, handel wiu. 
J. Barbi rowsill, handel korz., 
IM. B rzostow ski, centr. kraj. 
piwnica win.
A. Ciechanowski, handel win. 
J. Kijak, kawiarnia,
K. Knoreck, handel łakoci,
J. Kos',  kupiec,
IM. Kowarzyk, kawiarnia 
St. Majewski, hnte, Drezdeń­
ski i hotel poi Różą,
L. Malik, cukiernia,
Al Merc, h a n d e l  łakoci, 
Mikuszewski & Zegadłowicz, 
handel korzenuy i łaki.ci
6. Otowski i c p l i r o g u e r y a ,  

U r»n I le-

w BOCHNI: 
w GORLICACH 
w GRYBOWIE :

w JAROSŁAWIU:

w PRZEMYŚLU:

Karol P e sc h k a ,
stauratm n
Rehman ■ Hendrich,cukiernia;
W. Schmidt c u k i e r n i a  ;
J. Michnik, k u p ie c ,
Jan Rudzki, kupiec;
A. Muszyński, kupiec ;

1 0 f~  Proszę dok ładn ie  uważać nu znak . ,V IN A D O K “ , tudzież 
urzędownie złożony z.iak ochronny, gdyż lylko wtedy można ręczyć 
za nezzwględną prawdziwość i dobroć. 2818 J b

, i tu Zabfotny, kupiec,
„ J. Sobatowskl, hotel Pr/emyśl; 

w KROŚCIE : pp. Ch Dym i Sp , handel mięsz.;
w ŁAŃCUCIE: „ M. Szulc, aptekarz;
w M LÓWCE ■ „ S. Reisner, aptekarz ;
w NOWYM 8ĄCZU: J.Kosterkiewicz, handel win, 

„ J M L am a" handel win,
S Majewski, cukiernia 
M. Krug kupiec,
E. Krug kopiec,
F. Kwaśniewski, hotel „Vio- 
to r ia* ,
0. Ludkiewicz, droguista, 
P io tr Bzdyl, hotel Przemyśl; 
w kawiarni C o rso , 
w Naród iwrj T orhow li;
J. Sc tum acher cukiernia  ; 
Tad. ScharfF, kupiec, 
Szymon Szajna, kupiec,
J. Szermentowskl, cukiernia, 
Dawid Rausch, kawiarnia ; 
Jan Pohi . kupiec ,
A. H ern ich , cukiernia.

w RZESZ IWIE 
w TARNOWIE :

w WADOWICACH ;

PODAGRA
REUMATYZM

U zdrow ien ie  zapew nione  p r z e z  użycie l i k i e r u  i p i g u ł e k  prz y g o to w an y c h  przez p. 
C O  Al AU, ulica Saint-Clauae, 28, w P a ry żu .  L ikier  leczy oóle czasoioe o ostrym
p rzeb iegu  p i g u ł k i - b o t e  c b r o u u z n e .  Ś r o d k i  t e  s ą  u ż y w a n e  o d  w i e l u  l a t  z p o w o d z e ­
n i e m  p r z e z  l e k a r z y  i w  S z p i t a l a c h .  l>o n a b y c i u  w *  w « z v i k i c h  a p t e k a c h .

*
♦

H e c k e r  1 l i i t c r u a t l i t
Pierw szy rakowsk.1

z a  p o m o c ą  p a r y

ubiorów męskich i sukien damskich
poleci swoje niżej wymienior e biura. 

B i u r a  P r z y j ę c i a :

73.

Irak ó w , u l ic a  G r ó d  ka, L. 51  
.wów, u l ic a  J a g i ' l l  ’ńsKa L  9.

r m y ś l ,  u l i c a  U o b ro m i ls k * ,  L. 
i t r y j ,  R y n e k  2 6 ,  M .  W a l d t n a n u .  
ł r o h e b j r z ,  R y n e k ,  16, R ' s e i i s c h u i u .  
i a i n b o r ,  R . n e k ,  5 1 ,  B. F n e d t u a n n .

Jarosław .
Rzeszów. Rynek, A. Weinberg. 
T a r n ó w  ,  ul. Wielk e schody, L. 7, 

O h .  Meyer.
B i e l s k o - R i a l a ,  Bleicbstrasse , 32, 

M. Papnrle. 2745 4 10

ooooooooooooooooaoooooooooo
o  Fabryka lin konopnych i drucianych §
o oraz wszelkich wyrobów powrożniczych -< 
- KAROLA WAŁKOWINSKIEGO §

■ w  K r a k o w i e ,  P ę d z t c h ó w ,  L .  1 7 ,  ^
poleca Szanownym P. T. Obioroom :

8  Liny transmisyjne ?
brze służbę. Zaplatanie i naciąganie takowych na maszynę będzie przez _  
mego monteura na miejscu wykonane. Nadmieniam przy tej sposobności, 
źe listy uznania za skuteczne działanie tych lin po fabrykach są  do ła- 
skawego przejrzenia.

z druta styryjskiego cynkowanego, wszelkich rozmiń Oi ........  1.. L ™ ~  ■____________ «  «   .

do wszelkich maszyn, z podolskich , ruskich manila  konopi 
bawełny, każdej grubości i długości, które pełuią bardzo do-

P rO m O W B  rów i kombinacyj, lub z doborowych, zdrowych konopi, Q
olejowane, wraz z przyborami. Obznajomiouy dokładnie z urządzeniem 
promów obowiązuję się przybyć ua m bjsce  do rozciągnięcia i naszpano- Q  
wania należytego lin, aby przez to uniknąć uszkodzenia tychże pzej nie- 
umiejętne urządzenie, jak się to często zdarza, j r

o Liny do wszelkich budowli i górnictwa wszelkich rozmiarów, liny płaskie,
r A i n n i  H i n . m ń a :  :  _____ _ l . . . . . . . .  . . L h a  e u n n  i n i a t t l t i i n t n a n nro /ne j  długości i szerokości  o le jo * au e  i n ie o le jo w a n e .

5? I i nu Hrnniano ntaclfio i nl/ronln 1 styryjskieJ laneJ8t̂ lub z drutu żelazne- Q
LIIIJ UlUblOIIC | ł lQ u  S |  U M ę y t O  go, cynkowanego i nieoynkowanego, zapu-

8
O

8O szczoue płynem ochronn,m  od rdzy.
ro h p u ir t )  l łn c t9 rP 7 Q  pąsy do maszyn, węże do sikawek, wla- V  
I a l i r y i i a  U U O la l  u t a  derka  do ognia, przyrządy d la  straży Q  

pożarnyib - d la  p ływaln i 1 do gimnastyki, sznurki do “
chmielu, zapuszczane na żądanie płynem ochronnym przeciw butwie- J r  
n iu ,  sm arow id ła  do l iu konopnyoh tra ismissyjnych i drucianych f w

28ob 2 1 0 ,8  uprzęz d la  koni, pochodnie i t. p.
C enniki w y sy ła  się n a  żądanie  fran co . ^

Oooooooooooooooooooiooooooooo

S a r g a  [ irzez  w ł a d z ę  s a n i t a r n ą  b a d a n y

Al nnriMT ( P l ^ ^ n o ś ć  z ę t o ó w )
/ ^ L U U  ( J l l  I  lóft uzuany j a k o  niezbędny ś r o d e k  do

--------------czyszczenia zębów.
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SargaT"

KATODO NT
Sarga A

kal( ) dont
Sarga T \

KALOJJONT
Sarga A

kalod( ) nt
Sarga 1 T

KALODO [NIT
Sarga IT l

KALODON |

ma silny zapach orzeź­
w iający i je st bardzo pra­

ktyczny w  podróżach.

ma w  kraju i zagranicą  
w ielk ie powodzenie.

je s t , z powodu prakty­
cznego opakow ania, ta­
n iości i czystości, w  uży­
w aniu zarówno n a  d w o ­
r a c h  p a n u ją c y c h , n  s z la ­
c h t y ,  jak : w d o m a c h  

k a ż d e g o  o b y w a te la .

m ożna nabyć w  aptekach, 
składach aptecznych i ko­

sm etyków  itp.

Cena 35  centów.
2697 2 10

n

Od w ielu  lat w ypróbow any  środek dom owy  
uśm ierzający ból.

K W 1 Z D V  407 15 15

p ł y n  g o ś ć c o w y
Cena flaszki 1 zlr., ’/2 flaszki 60 et.

Pruw iz .vy do nabycia we wszystkich aptekach.

F R A N C I S Z K U  JABT  A t W I Z D A
c. i k austr. i kr. rumuński nadworny dostawca, 

a p te k a rz  obw odow y w K o rn eu b u rg u  p o d  Wiedniem-

Wanny i stołki kąpielowe
także z piecykami do zagrzania woily wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L 18.
Największy wybór prawdziwych 515 79 104

Sam ow arów  Tulskich.
Trudni się takie urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

Ndjwyzsze odznaczenia na w szystkich powszechnych wystawach.

Grubo posrebrzane sztućce i na- 
jzynie stołow e wszelkiego rodzaju, w

w ypraw , serw isy x  ^setk i do 
sto łow e, do herbaty  
2525 5 22 kaw y
od pojedynczych do nsj- 
ozdobniej wykonan

— Specjalne
artykuły

dla h o te li, restau- 
rary j , k a w ia rń , ja k o  
d la  pcnwy onatów itp.

. „ b o  j e s t  n a  » t u c e  | C H R | S T O F L t  j
wybita, ja^ również

i  o b o k  u m i e s z c z o n a  m a r łia

Jedyne zastępstw o prawdziwego sreb ra .
12 łyżek stołowych 
12 widelców . . . .  
12 noży . , . . . 
12 widelców deserowych 
12 noży deserowych 
12 łyżeczek do kawy .

12 ł y ż e c z e k  do  m o k k i 
J c h o c h la  d o  z u p y  1 c h o c h la  d o  m le k a  .1 ł y ż k a  do  s a ł a t y  .

1 2  p o d s t a w e k  d o  n o ż y  
1 p o d k ła d  p o d  w id e lc e

K.25 
1 TiO

a i r - p T R J - . a = : l

Bardzo ważne dla Panów! 2 !
W

i ’4 Z powodu krótkich dni w tej porze urządziliśmy w skła- bd 
Jadzie naszym ś w ia t ło  e l e k t r y c z n e ,  któi e umożliwia roz- | |  

pozmwanie Koloru i jakości towaru jak w dzień. 1 '
Hj Polecamy w doborowym zapasie:
t^Paletoty, Chesterfildy, Kaizerroki, Menżykowy,H 
ft Szlafroki, Haweioki, Ubrania marynarkowe, żakie- Ą
i i  ł n i i i n  n n  I n n A i ł i n  l l i A i i f O  C n n H l I l O  1# O  U l  f i  O  l* n  A VAi A  ^11

!

łftowe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe,ru 
Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz h

|M| w i e l k i  w y b ó r  u b r a ń  d z i e c i n n y c h  ^
H] podług najnowszego fasonu.
yi Wszystkie powyżej podane przedmioty, wyrabiane w w ła -^  
Jasnym zakładzie z najlepszych materyałów krajowych i zagra- 

nicznych, sprzedajemy

t e

p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .
Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W  W ie d n iu , w K rakow ie , ulica Grodzka, p i  
. L. 9, we Lw ow ie, w Przem yślu , w Czer- H 
' ■ niowesch, w B ia ły  (B ie la k u ) ,  w O p a - * "  
, w T a rn o w ie , w Bzeazow ie, w Jaroala- U

2237 25 0 J ! ś
ul w ie , w P ilźu ie
Hj w iu , w Stanialawowie i w Now ym  Sączu.

gX X X X X X X X X D O O O O O O O 0O O C xX X X X X q
Q  Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
*  pedycya pism perycdycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

Sierosławski Józef. „ Z b ió r  k o lę d “ , ułożony do śpiewu,
JK lub na sam fortepian. Cena 1 złr. 20 cnt. /K
Q  Ochmański Stanisław. „ P » » t o r a łk l“ , czyli zbiór kolęd lu- r s  
A  dowych do śpiewu, lub na sam fortepian. Cena l złr. 20 cnt. A
^  Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2776 6 101

X X D C 3C X X X X X X IjO O O O C X X X X :

l
krawiec

cywilny i wojskowy
Mów, imt słowny, l  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzajU 2843 9 30

r  , \ , i  f o  i m  ń  w
jakoteż w szelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

' O o n y  u m i a r k o w a n e .

i
Eh

U N T e ł G w i a z d k ę .  j* 

W PRACOWNIA RZEŹBIARSKA ~ ©
Aj I  L I A N A  S Z O P I ltN K I E G O I
j[| w  K r a k o w ie ,  t i l ic a  W olska , L . 3 , p a r te r ,  \
^  p lera bojratj wybór siosownycb na podirunki Gwiazdkowe

i r e l  gijnych i rodzajowych figur gipsowyoh^
^  f oj^dyni zyeh i w grupach, w azcieeólności : ^
,r , S z o p k l  w p ł a s k o r z e ź b i e  (białe i bronzowan^), f i g u r y ^

B Ś w i ę t y c l a  r< zmaitej wielk"ści, b i u s t y  k r ó l ó w  |
 ̂ p o l s k i c h ,  i m ę ż ó w  zasluZouycb Ojezyżme. iŁ

^  Przyjmuje wszelkie zamówienia wchodzące w zakres rzeźbiarstwa. J|
^  Szcz góJme ceni.iki posyła s ię  franko i gratis. 2 9 :8  2 5 ^

Ochrona przed zaziębieniem 
i podagrą i reumatyzmem
B p k  sa jedynie i wyłącznie wyrabiane przezemnie

I k . ze skóry cielęcej z włosem kamaszki
— d la  panów  i pad.

S . R e s c h o w s k y ,  skład obuwia „ z u u i A n d r e a s  H o fe r * 4,
W ien, I J lo th e n th u rm s tra sse ,  4. 2364 7 8

p f  lllustrow ane cenniki z podaniem eposobu b ran ia  m iary darmo. __________

. . h j  w yrabiają  i sprzedają
l3??,I.BrandtŁG.W .Nawrocki

B e r l i n , F r i  e  d  r i  c h - S t r  78.
fil ‘ ff  % - s z e  Bi u ro  P a ż "  n ‘■owe Berlińskie

Właściciele firmy: 
A. Miklile I 

W . Z l o ł e c b l .
1376 21 72

i< „ P R Z Ą D K A 66
Pierwsze Galie. Towarzystwo dla tajawep przemyśla W eio

■ W  KROŚNIE.
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

hurczyńsklch, od najg rubszych  p ó łb ie lo n jch  dom ow ych na ścierki, ^  
g  s ienn ik i i m aglow nik i, —  p łó tna  ś rea m e j g rubości ha koszule i kale- 

sony — najcieńsze weby — p łó tna bez szwu na p rześcierad ła .bez szwu na p rześcierad ła . ^
5 W y ro b y  wasoraymte (adam aszkow e ), ja k :  bielizna sto łow a, §  
b  g arn itu ry  kawowe, ręczniki tureckie (zdrow ia), dymy, portyery , firank i, gg 

p łó tn a  n a  filtry  siatki do chm ielu  itp . ^
S k ł a d y  g ł ó w n e : J*

*  L w ó w : Bazar krajowy Galie. A kcyjnego Tow arzystw a Handlów  egu, g  
K rosn o : we w łasnym  składzie.

Składy kominowe : **
Tarnopol — Michniewskiego. w
Tarnów — Otto Foerster.  ^
Czerniowce — Leon Schneid. 18yb 40 0 gg

Cenniki 1 próbki rozsyła się franco.

i
18yb 40 0 gę V

^  s

)  J . i

a)  Z dniem * 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

/ " ' " s p r z e d  (je wszystkie r.owe fortepiany i pianina mo- 
" jeso sk iada  poniżej eon fabrycznych I zadowalniam się

resz ta  otrzymywanego od fabi ykantów rabatu. Źe ta k  je s t  rze- 
rzywiśc-ić. o tein można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się w prost z fabrykę, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen 
ników I książek rachunkowych, k tó re  wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b)  Częścią reszty , k tó ra  ml 
batu, opłacam  wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- 

nina ze wbkazanej ml fa' 
zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow ałby 4 3 0  z łr . — 
i odstawiam aż do T ar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ra - 
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  
• fab ry ce  za  moim pośredni-

SKŁAD 
F O R T E P I A N Ó W  

B. QABR Y E L S K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozn danego narzę- 

ki a i  do m iejsca p rz e z n a -1 
syram fortepiany I pia- 

bryki w prost pod w s k a -1 
daję Je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr .  3C0 
nowa bezpłatn ie, d)  Za , 
na jtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r .  200) daję porękę 

rzędzie  muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwem) przyjm uję napowrot
w te j sam ej oenie, w jakiej je sp rzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za ­

żąda w przeoiągu trzech m iesięcy od kupna, f )  Sprzedając  fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam  za nie ani centa 

więcej, jak  sp rzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p ła tą  na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w kom is^ 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

^  ® sowme.



Nr. 290. N O W A  R E F O R M A Kraków, 18 Grudnia 1892.

Fabryka cukrów deserowych i czekolady Antoniego Nowińskiego
poleca na G - W I A Z I D K E ;

Herbatników \2 kilo 60 centów. Cukrów deserowych w pudełku '|2 kilo I złr
Wszelkie cukry n.£& d r z e w k a  po niskiej cenie. 2933 1 4

C O

U l

K s i ę g a r n i a  n a k ł a d o w a

J. U. HIHIIIIELBLAUA
w Krakowie,

poleca n a  g w i a z d k ę  ruwości swego nakła- 
gu d is  d z i ę r i  i m ł o d z i e ż y  z  k o l o -  
r o w e m i  r y c i n a m i  i  w  o z d o b n y c h  

o p r a w a <  h  :
A. B. C. poglądowe /, kolor, rycinami (w lite­

rze B jest but , bęben ete ) Cena 59 et 
Złoty wiek Jz eoięoy. z akwarelami i wierszy­

kami. Cena 1 złr .  20 et 
Zyolorysy sławnych Polaków i Polek, z rycina­

mi, w ozdobnej oprawie Cena i złr. 80 et 
Balerya królów polskich. 39 całych figur, rys 

Tondosa, na wielkim kart.  Cena zlr 1 40 
Brodzińskiego Wiesław wydanie luksusowe ; 

dwnkoi. drakiem i fotografiami według ry 
m ak u  Jankowskiego, w opr. oryg. zlr. 2 , — 

N a  żądanie posyłam spis książek gwiazdk  
wych franko. 2953 i

* 3 0 0 0 0 0 0 o o o o o o o o

§ ~ CUKIERNIA
O w Krakowie, ul, Szpitaina 40, ę
Q  vi8 a-vis nowego teatru,

Opoleea przy nadchodzących ń w i ę t a c h  
Bożego Narodzenia  

Q  Torty w 30 gatunkach od 1 do 10 /.ir. 
i wyżej, Przekładańmt z konfiturami, P la ­
cki l serem lub z makiem, Strucle i Ja -  
jeozniki, Czekoladki w rozmaity, h ga tu n ­
kach z naturalnym smakiem bez eteru 
Cukry deserowe na sposób warszawski.

Wielki wybór cuKferków na drzewka.
lAkier-g, w ina zagraniczne i Co­

gnac francuski. 2969 1 3

Kawa, herbata, czekolada o każdej norze.
O wczesne zamówienia z prowincyi 

uprasza się, które odwrotną pocztą z wszel­
ką punktualnością oskutea .ni się.

Ceny umiarkowane.
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1*ra c o  w u la  s t o la r s k a

E. Smętkiewicza w Krośnie
zawiadamia, iż w wypadkach potrzeby dU oszezę 
d .en .a  kosztów dalszej podróży koleją lub wo­
zem. posiada B l E ł a c i  t  r u m t e n .  me­
talowych, dębowych sosnuwych ltp., or.i', wl-ń 
ce ,  “za rfy  I wszelkie przyDory w zakre* ten 
wehodzące w wiclk ni wyborze , rówuież poleca 
do wy< ajęuia I m a  r a w o n  ,  wszys ko p o  
c e n i e  n a | n f n i a r k o w a ó 8 z e J  i poleca si 

łaskawym wzgłędom 2 9 ,6  1

, n . BEYER i SPÓŁKA :
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, f

Skład fabryczny towarów płóciennych 1
w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14,

naprzeciw kościoła Najświętszej P. BIsiryl, „
O trzy m a li  n a  sezon je s ie n n y  i  z im o w y >

W IE L K I W YBÓR

f  staników damskich, sukienek i ubraó trykot, dla dzieci \
2' w  k a ż d e j  w ie lk o śc i .  £j

|  B ie lizna męska, damska i  dziecinna %
w różnych gatunkach i wielkościach J -

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej |
•J’ są gotowe na skła lz ie  po najniższej cenie. :jj

f  Płótna krajne i o p u  sraz bielizna stołowa biała i tolaiowa
Js, Gtłowny skład

f f  oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- 
ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wet- !1?: 
tiianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damsk ch .<J

i dziecinnych.
Bielizna p łóc ienna i trykotow a W. X. Seb. Kneippa. ^  

? W i e l k i  w y b ó r  p a r a s o l i  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i ą *  i  
|  nycli i b a w e l u l a u y c h .  2931 1 u “j  ’

.i * & & & # % $#  4<&4\ %

oooooooooooooo
8  H an d e l Łakoci §  
8  i W in  g
8  A n t .  H a w e ł k i g
8 w  K r a k o w i e ,  O

poleca na nadchidtą'’-' świata: O

8 RYBY MORSKIE ŚWIEŻE: O  
Turtcts, Soies, Homary, ©  

O  O s t r y g i  o s t e u d z k i e  O  
O  „Wh .s abl -“ ; O
O  RYBY ŚWIEŻE, jakoto: Ło- O  
V  sosie, Sandacze, Szczu- O  
O  paki, oraz na żądanie wy O  
O  syłam zammjsc. Karpie; O  

R Y B Y  WĘDZONE i w ró O  
żnych maryna tach ;  O

ZWIERZYNĘ i PTACTW O O
-  dzikie; O

O  KAPŁONY i PULARDY sty- O  
ryjskie tuczone; O

PASZTETY strasburskie i z O  
dziczyzny oraz Galantyny; O

8-  JABŁKA i GRUSZKI tymi-  ~  
skie i włoskie; 

MANDARYNKI! różne Bakalie; 
WINOGRONA ŚWIEŻE hisz­

pańskie ;
=  MIÓD NATURALNY w pla-

O  PORTER PRAWDZIWY an
gielski wystały ; 2 9 1 0  2 0 =

oraz różne smaczne B

§©oooooo
W IN A  ST O ŁO W E.

OOOOOOOOOOOOOO
Zakład św, Józefa

dla osieroconych chłopców
w  Krakowie, nlica Karmelicka, L. 70,

na Awięta Bożego Aaron zenia ma
z szczyt poleeió Szanownej Publiczuośei r o ń l i -  
iij doniczkowe w pełnym kwiecie , jak 
kamelie azalie, wrzosy konwalie, hiacynty tu­
lipany, prlmulki itp —  Wielki wybór palni 
wszelkiego rodzaiu , zrj wanyeh za- kwiatów w 
pojedynczych sztukach : kamelie róże. kinwalle. 
goździki itp. przyimuje zamówienia aa bu­
kiety. bukieciki. które uskuteczni* ą się 

bezzwłocznie. 2956 1 3

ZjC3  e—j1=0

DOM HANDLOWY
W, 1 1 . 1 % u Krakowie

Rynek główny, L. 35 (Krzysztofory)
poleca swój

bogato zaopatrzony sUłail:
L A M P

z p erwszorzędnwh firm wicdcńsk . h i zagranicznych, 
ezczególnie zaś wielki zapas i w bór nb-cni** t k

ulubionych lamp stających (Standerlampen) i t. p. 

I  Szkła, porcelany i  flaszek
„akcyjnego Towarzystw* ula przemysłu szkła 
dawniej Friedr. Siemensa* w Neusattel, Ellbogen 

i Dreźnie.

Towarów majolikowych i tezowych,
Magazyn p siada wielu zapas:

t o w a r ó w  s łu ż ą c y c h  do c o d *  e n n r p  
u ż y t k u ,  k'ó e sn rz e d u j t t  po eon icn mużliwie 

najtańszych I tak naprzi kład :
1 2  «z lilan rk  g ładko  Kzlifownnyih' 60 ren t  

O a ru ilu r  ■« s z k ł u  czyatego z o b « 6 iik*| m u loną, z a w i e r a j ą c y  
1 2  N/.kianek 
1 2  k ie liszków  do w ina  

1 k a ra fk ę  do wody za £3 zlr. 8 0  Ot:.
1 k a ra fk ę  do ru m u  2961 l 4

2  k ie liszk i do w ódk i 
G arn itu r  do mycia, ozd'bi, ny lżeniem, za 3 złr. 20 ct.
1 2  nożyków  z trzonkam i m ajwfikowem i za 1 sir. >tp.
H F *  Pfzt zakupni*1 w y p ra w , oraz u rzą d zeń  h o t e lo ­

w y c h  i  r e s ta u r a c y jn y c h  odstępuje rabtt, rowmeż udsie^m
na spłatę miesięczną osubom mnie znanym bez doliczania na iwvżki.
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D a c h ó w k a  N i e p o t a m i c k a

pokrycie  z w ie lu  w zględów  bardzo korzystne 1 naj­
trw alsze , odznaczona na Asysta w ie  budow lanej we  
L w o w ie  w  r. 1892 najw yższą nagrodą rządową, jest 
począwszy od Nowego roku 1893 w zapasie i można za­

m awiać na każdy te rm in  * 3
w Zarządzie fabryki dachówek w Niepołomicach

poczta i telegraf w miejscu, stacya kolejowa dla osób Podłęźe.
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.. CUKIERNIA K S ™ 1!Sowi) j f t o m a
K R A K Ó  W ,
urządzona, prawdziwie postępowo, wyrabia CIASTA i CUKRY oraz wszel­
kie zamówienia w zakres cukiernictwa wchodzące, zdrowo, św eż i i ta­
nio. Przy nadchodzących świętach polecam c ia s tu  ś w ią t e c z n e  i

c u k r y  n a  d r z e w k a .
Poleeająe się łaskawym względom Szan. P. T. Publiozn >ś ii, spniiziewam się, że 

wkrótce Lzyskaui zupełne jej uznanie. Z głę ' onem powaźauiem
2943 1 1 C  R r a i ń a l E l ,  eukieruik z Warszawy.

J*ero Cesa*sko-Kiólewskioj Wjsokoś  i Najd stojoie szego 
A r  c y k  Mięci a  R a i n e r a  D,rekcya  kluc 'a  Lm ckoron*  Iz ie- 
bnik w Galicyi ma zaszczyt oziajmió P. T. Publiczności,  że

fabryka Jarzębiaku i likierów zdrowotnych
w r a z

z fabryką konserw jarzynowych
załi*ż na w roku 1884 pod firmą Jeuo Wysok ści Księc a Mau- 

y<-ego M ntleart Saxe Courlande w Izdebniku,  przeszła już 
z dniem 1 stycznia 1892 r.  na własność J e g o  ces. b r ó l .  
W y s o k o ś c i  4 r c y k s ię c i a  R a i u e r a ,  którą to firmę je 
dnak nor,ić będzie dopi> ro pn 1 styczuia 1898 r.

Aui w kierownictwie f ab ryk i . ani w wyrobie prod* kiów, 
ani w sposobie et\kietow.,nia wyrobów nie zaj Izie żadna zmiana.

Trzy tej spot, bnośei zw racany  uw gę Szanownej K  T. 
Pubbs zności na io, że nie m że ny ręczyć za p 'awdziwość aa 
>>zyol:i wyrohow. lak 'ylko w naszych >ryiłirialnych butelkach, 
z nienaruszoną kapslą i banderolą,  na której j^st umieszczona 
m a r k a  ochiOnna.

Riezy zatem J^za iowna Pabliezność tczekonać sie z na­
szych oy*rin<luy* h but lek o smiku  i dobroci I z d e b n i c -  
k ic h  w ó d e k  z d r o w o t n y c h ,  ażeby pot m tem atwiej 
moCz ocenie roż >ieę w smaku filsyfikatów, podkopuią‘ycli mo­
zolnie rozwijający się prz< mysł iodz my. a sprzedawanych w han- 
delkach z naszych n estety b> telek na kieł szki . 2947 l 5 1

Izdebnik w gruduiu 1892.
D i j M k c y a  S k a r b u  I z d e b n l c k i e g o .
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Od dawien oawna ze swej dobroci i zapaitiu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  l i a i i i l l i i 20211 :^5 1(5

W .  A D A 9 I O W U Z A
B r o d a o H

funt bardzo dobrej . . . . . . . . .
funt najlepszej w oryginaluem opakowaniu . . . .  
tunt Imperial* eesarsk.ej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów* franco 5 kilo

złr. 1.40 
złr. 2.F0 
złr. 3.50 
złr  1.2’ 
złr. 9.50

Kantyna
przy jednym z fortów wojskowych 
w pobliżu Krakowa, jest do w y­
d z ie rża w ien ia . Katolik, posia­
dający kaucyę od 200 do 300 złr., 
| )  mógłby otrzymać dzierżawę.
|  Rliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy", w go­
dzinach urzędowych.  2 0 6 4  i 3

ł Zmiana loŁalu. %
.jj. P ierw szy Z ak ład  A

Awszelkiego rodzaju pojazdów^
JULII LIPIŃSKIEJ [jj

przeniesiony z Półwsia Zwierzynieckiego na Ulicę
Kopernika, L. I (róg ulicy Kolejowej i Kopernika)

dostarcza 2 8 8 2  i m

M karet, remiz, landauerów, doróżek p iro  i j  Jdno- tó
k O flfly c h  na śluby, pogrzeby, wycieczki i podróże.[fj

Karawany do wynajęcia Każdego czasu. ^  [Ifi

A
t

2882 1 10

N U Ł 4 1 ) YIĄK i i K  l § £ Y
z c. k. u p rz . M łynów  p a ro w y ch

MAURYCEGO BARUCHA w  Podgórzu
p r z y  u l i c y  S « c a e p «  f lak i ej, L .  ft

w domu Wgo Waltera,
poleca t j l t r o  wyłącznie z ty-hże Młynów. Sprzedaż drobiazgowa poezj-

wszy c d 5 Klg. tn.ik1 i 3 Kl.-r. kaszy po cenach fa ryczuych.
R ów nież  są  na s U t d z i e  w szelk ie  in n e  w i k t u a ł y  i p r z j b o r y  k u o h e u n e  
tak  t u t e j s z e  jak sp ro W fd z a n e  w na jlepszy  h g a tu n k a c h  i u t r z y m y w a n e  w jak

naiwiększej czystości i p rządka.
Polecając się wz2 ‘ędom Szanownej Publiczności, ręczę za uczciwą i r z ' tei­

ną usługę i ceny jak n ijprzystępniejsze. 7j pow*żani-m
2916 1 3 X j . J l i j n R . Z B J A . 8 Z

Kleicie ] d t
K  Z a ł i t z u n y  w  r o k u  1 * 5 5 .  2928 1 2 f r

Jj Franciszek: Kotlarski ■
2  P' leca  swój ,

JHOTEL NARODOWY w ŻYWCU5
- p o ło ż o n y  p r z y  u l ic y  B ia lań sk iej , L. 4 0 1  J

w  pobliż i dworca kolejowego. ^
Zaopttrz<aiy w p o k o j e  >d 60 ot. do 2 złr. w. a. dziennie z p o ś c i e l ą ; ^  
wyborną k u c h n i ę ,  skł *d dohor«v;y h w i u ,  salę b a l o w ą ,  dwa b l -  

u  t a r d j p ,  p i a u l u o ,  o g r ó d ,  k r ę g i e t n i ę  z f m o u ą  i t r a f i k ę .  f f

Ts "W tasny  o m n ib u s k u rsu je  od i do każdego pociągu  —  

5  Obszerny zajazd i remiza na usługi.
Us*uga s z y b k a .  — Ceny u m i a r k o w a n e .  ^  

^  Ł a ź n i a  p o r o w a  z n a j d u j e  s i ę  w  p o b l i ż u  b o t e l n .  ^

&

. i r — w w

M A R I I  P R 1 U S S
^la^azyn strojów, sukien i KonfaKcyj 9 a M M |

ulica św. Anny, L. 3 , I piętro, jn
( d a w n i e j  H o l e l  V i e t o r l a ) .  2910 2 10

Magazyn zaopatrzony został w naiświeższe towary jesienne i zimowe, które lU] 
w w i e l k i m  wyborze p o l e c a :  L J

M a t e r y a ly  w e ln l a n  , j e d w a b n e  i w ie c z o ro w e ,  g o to w e  ry1 
P ła szcze ,  O k r y c i a ,  Ż a k i e t y  i w ie r z c h y  n a t n f r a ,  k a p ę *  Jjj 

lu s z e  p a r y s k i e ,  g o r - e l y  p a r y s k i e  i w ie d e ń s k ie .  M
Kwiaty, pióra, boa, wstąiki, koronki, hafty pasmanterye- [Hj 
bislizna Jagerowska, pończochy jedwabne, półjedwabne i t. p.F*i
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T o w a r y  d o b o ro w e . C en y  u m ia rk o w a n e .

D e  s p r z e d a n iu .

Do>iif v  Kralowie i l  v  Tarnowie
Bi ższa w bdomość w Krakowie, uli­

ca św. Marka Nr. 7. w oficynie na I. 
piętrze, rano do gadziny 9 i popołu- 
dn u cd 3 Pośrednictwo osób trzecich 
w y k l u c z c i e  2967 l  4
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HERBATA!!
H E R B A T A ! !

HERBATAII
w każdej eenie i ilnśoi w głównym składzie

H E R B A T
E Goitlieba w Krakowie

rai. F loryaóska, if, Al.
2863 (Rok założenia 1845' 2 12
Uprasza sie żądać cenników!

Na Gwiazdkę!
W y r o b y  z  p r a w d z i w y c h  c z e s k i c h  
g r a n a t ó w ,  jak : b roszk i . kolczyki . szpilki, 
bransolety i tp ,  po cenach '20% niższych od cen 

fabrycznych pozbywa
S t a n i s ł a w  P r z j b y  I s k l

Kranów Rynek, linia A—B 46.
P. S. Sprre laż  potrwa tylko do Nowego Roku, 

poc/em niesprzedane przedmioty fabryce zwró- 
c ne zostaną 2877 4 4

K oncesy od owane

BIURO STRĘ.CZEŃ
M a ry i Kobialkowej

w Krakowie, przy ulicy M ikołajskiej, Nr. 15,
ina zakzc/yt rtoniesć S/.an. Pu t l i  zności, iż po- 
dej > uie się dostarczać t a i  w miejscu, jak i na 
prowincyi słnżbę dworską, umieszczam rządców, 
ekonomów, leśnych pisarzy, gorzeluików, rze- 
mo ślników dworski'h ,  bonv freblowskie polki, 
oiemki, francuski, p s in y  służące, gospidynie.  
bufetowe, kucharzy, kamerdynerów, lokai, ku­

charki i t. d. 2952 1 3

Pracownia obuwia

w  K r a k o w i e ,
ul. F loryańsfca, L . 25,

pcleea się nadal wz.t dom Szan. Publi­
czności, zarę zaj^c za doborowy materyał,  
iakoteż i robotę z mojej oraoowni wyeho- 
dzącą, t y l l t o  d o b r ą ,  po Ob- 

nach przystępnych.
Na obstalnnki z prowincyi wystarcza 

nadesłać stare obuwie, lub miarę centy 
* metrową 2919 1 8

'  v v w i
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R a n d  -Ili 8Zlac!letne śpiewaki z B a r -  
n t t l l f t l  I L I  z n  ,  z najlepszych gniazd. 
Hodowla i w yiy łza  poręczona. Cenniki z poda ■ 
□iem wysokości skali g ło su ,  sposobem obcho­
dzenia się i żywienia darmo i opłatnie przez 
W. Heering w S(. A ndreasberg i/H, Scholstmsse, 
427, Provinz Hannover. 2620 7 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Rraoi Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski.


